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D a lsze  a r e s M a n i a  w  ^ H o
Władze czeskie wytaczają proces

c z o ło w y m  p r z e d s ta w ic ie lo m  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o
' T3R. OSTRAWA, 14. 7

H e z  ż y d ó w
Rada Adwokacka w Wilnie

• 7eas<̂ emy się> źe na skutek -
w łart,  ° r g a n ó w  P o lic y jn y c h ,

^ ^ i e 8ąkarne W' 7l° CZyły p0St«- ki p i , ne P r e is o w i związ-
reaaif . posłow i dr. W olfow i,
of„  9W.* aleczce, prezesow i
zi r x - aCyj n|l(>dzieżow ych Gu-
* a n i r ’p i f tZl5(>wi Kady W ycho-
Cymoi-if '  l,czneso . ks. pastorow i 
c J S t e  czołowemu działa-

SŁESSt, ^ “ iz“ y -boch„u  . H eczce i innym. 
mówivńZen' a dotyczyć m ają prze 
cach n wyg*0Szonych na wie­
ka Poi Z-fc yborczych w związ- 
^ a n ifo lł .0^. 1 w  c ,a s le ostatnich 

W g 2v„ aC'11 "m łod z ieżow y ch , 
dać mai-0^ Wyirńenieni odpowia- 
f ormaCy f  Wed lu ? ostatnich in- 
stawv „  ’ ,Za P ^ estępstwa z u- 

n "oitie republiki.

m̂ S2towanie
h .  _  1 ° s T R A W A , 14. 7. W c z o ­

r a j o  g o d z . 5 -c j ra n o  ż a n d a r m e ­
ria  p r z e p r o w a d z iła  w  zw ią z k u  z 
a g it a c ją  p r z e d w y b o r c z ą  w  Kar- 
pętnej dalsze aresztowania wśród 
pracow ników  Zw. Polakow w 
pow. jabłonowskim . Aresztow ano 
Jana Bielesza, znanego spurtow- 
ca polskiego, Tana Matusika in. 
struktora wychow ania fizyczne- 
gi i kapitana Sportow ego Klubu 
dolskiego Polonia oraz Francisz­
ka Boehma, c z e la d n ik a  r z e fn ic -  
k ie g o  —  w s z y s tk ic h  z B y s tr z y c y .

D ziś  na str. 3 -e l

podajemy pierwszą listą członków

i t f & g  o  s r « i  
C f l o i b ^ w

W  K o ła c h  Z w . P o la k ó w  u w a ż a  
s ię  a r e s z to w a n ia  te  za  chęć za­
straszenia ludności polskiej i o- 
stabienia wrażenia przykrej po­
rażki, jaką m iejscow e czynniki 
czeskie poniosły w w yborach 
gm innych i przy zapisach szkol­
nych.

P o d k r e ś la  s ię , że  a r e s z to w a ń  
d o k o n a n o  w  m ie s ią c  p o  z a jś c ia c h  
i to  je d y n ie  w ś r ó d  P o la k ó w , a c z ­
k o lw ie k  b ó jk a  w c z a s ie  z a b a w y  
p o ls k ie j w K a r p ę tn e j w y w o ła n a  
z o s ta ła  prow okacyjnym  zacho­
waniem się grupy czeskich dzia­
łaczy z nauczycielem  czeskim pa 
cz e le ..  R ó w n o c z e ś n ie  z w r a c a ją  u- 
w a g ę , że p r z e d  d o k o n a n ie m  a - 
r e s z t o w a n ia , k ie r o w n ik  cz e s k ie j 
s z k o ły  w  K a r p ę tn e j i  zn a n y  c z e ­
sk i d z ia ła c z  o d b y w a ł c z ę s te  k o n ­
fe r e n c je  z  m ie js c o w y m i c z y n n i­
kam i. p o l i c y jn y m i  i z  dowódcą 
ż a n d a rm e r ii ,

Bielesze i Boehma przewiezie-

S O ©  o s 6 9 t  z a b U g c h
I ł & J e s j ą t h i  m i l i o n ó w  s ł t a t

Straszliwe żniwo ourz

n o  do a r e s z tó w  ś le d c z y c h  w  M o 
r a w s k ie j O s tr a w ie . O b a j s t o ją  
pod zarzutem przestępstw z u- 
stawy o oenronie republiki.

^ R O I E S ^
P O  ¥ O L i ? A

MOR. OSTRAW A, 14. 7. W  
związku z ostatnimi aresztowa­
niami wśród m łodj ch pracow ni­
ków Związku Polaków, prezes 
Związku Polaków, poseł ar. W olf 
zw rócił się telegraficznie do pre­
miera Hodży, protestu jąc prze 
ciw sam ow oli m iejscow ych  orga­
nów policy jnych  i żądając prze­
prowadzenia ścisłych  i obiektyw 
nych dochodzeń.

Na ostatnim  posiedzeniu Rada 
Adwokacka w W ilnie ukonstytu­
owała się na okres następny. 
Dziekanem został adw. W incenty 
Łuczyński, wice-dziekanem adw. 
K ieisnow ski Tadeusz, sekreta­
rzem adw. Łuczywek Jan, sekre­

tarzem adw. Siaw ciłło W acław.
Tak w ięc nowa Rada A dw o­

kacka, która swe czynności o- 
bejm uje ju ż 15 sierpnia, nie ma 
w  swoim  składzie anie jednego 
żyda. (s ) .

P o d w ó j n i ’ * m o r d e r c a
zgłoś ł się doorowolnie do prokuratora

(JK) Sensację wywołała w Lubli- nych przestępstw.
...e wiadomość, iż krwawy bandyta | Krwawy bandyta, widocznie na 
Henryk Piskorski, członek bandy za- skutek depresji duchowej, jaka go o- 
bitych niedawno: Franciszka Rusina panowała po zastrzeleniu przez poli- 
i Mieczysława Kolasińskiego, zgłosił 
się dobrowolnie do prokuratora VIII 
Rej. S. O. w Lublinie. Piskorski nia 
na sumieniu dwa zaDOjstwa, szereg 
napadów raounkowych i szereg in-

cję osławionego Głowackiego, Rusi- 
no i Zadurskiego, wolał szubienicę, 
aniżeli życie ściganego zwierzęcia.

Piskorskiego osadzono w I ublinit 
w więzieniu, „na zamku“ .

K r w r w a  f r a g e d ż a  m i ł o s n a

Rom ans policjanta z  B e re zy  K a rtu sk ie j
zakończył stę brednią i samobójstwem

Z całego kraju napłyWaj a Wla_ 
domości o skutkach kięski ’ burą

S P Ł O N Ę Ł A  F A B E Y K A
W czasie burzy, która przeszła 

Przez pow . radom szczański, spaliła 
;id fabryka zpreróbki lnu od pioru- 

w  Garnku na szkodę żyda Ber- 
( era Tgaeblant. K rszta około 50 

G łdow oą pracę straciło 150
°sóD.

B i l i o n o w e  s t r a t y

Na wileńszczyźnie nie ma już 
, >v ' û ' któregoby nie nawiedziła 
tj Uf Za tub huragan. W ustatnich 
sa 3 kurze uie om ijają nawet 
0kol*S°  * i eS° najbliższych
j  ̂ lc* ^ ‘ raty spowodow ana hu- 
^ ■ en* i gradobiciem  sięgają 
os złotych. W pow.
Zni^*110” ^ * ” 1 burzc w yrządziły
bra<aCZema Ma 750 tys' **•’ w  pow ‘ 
Po kim °k o ło  500 tys. zł., w
25(T t Wile” sko "  trockim  ponad 
Gną f * w  Pow - postawskim
ści; , k W ’nnych m iejscow o- 
sn. ► obliczenia te nie są jeszcze

rządzone. ( s)

“  S T O P N I C Y

ściu * * * * *  donoszą: P o  Prze j -  
W si 3 1 bu rz w  ok o lica ch  Sarej 
8 ta ły^ a  rzeka S topn ica . Z o -  
ra2 cj rZa*ane p rzyb rzeżn e  d rog i o -  
n y  P ow iato  wa. P o  n ie d a w -
rzach°ra,<0klC’ a w  izd eb k a ch  i b u -  
k lp -jj’ pnw ódź stan ow i d otk liw ą  

^ d la  u b og iego  pow iatu .

2  * R U T  W E Z B R A Ł
K ołom y i don oszą : N ad K o ło -

m J ją  p rze sz ła  g w a łt o w n a  u le w a , 
k tó r a  tr w a ła  o k o to  4 g o d z in .

Jte k  u le w y  w e z b r a ł  g w a łt o ­
w n ie  P r u t  i je g o  d o p ły w y .  B u rza  
s p o w o d o w a ła  d o t k l iw e  z n is z c z e -
n r7J r nÓ,W W ^ a r n io w c a c h  i na 
cu lszcz  c ia ch  K o ło m y i. JN i H u -

z k tó r e g o  1' f a ]V eZbl,a C z e r e m ” “ '
m ężcł, ^  ^ d o b y t o  . z w ło k i  

y  w  s ta n ie  r o z k ła d u . W

tr u p ie  ro z p o z n a n u  z n a n e g o  p r z e ­
m y tn ik a .

1 0 0  O S Ó B  Z A B I T Y C H
T r u d n o  s tw e ir d z ić  o b e c n ie  o g ó l ­

n e  r o z m ia r y  s tra t  na  te r e n ie  c a ­
łe g o  k r a ju  w s k u te k  o s ta tn ie j fa li 
bu rz. W  p r z y b liż e n u  l ic z b a  o f ia r  
w  lu d z ia ch  w y n o s i  o k o ło  100 o só b . 
S tra ty  m a te r ia ln e  s ię g a ją  d z ie s ią t­
k ó w  m il io n ó w  z ło ty c h

Na ;ali sądu apelacyjnego rozegrał I 
się. epilog krwawego dramatu miło­
snego f ilicji .Ua z Berezy Kartuskiej 
Jara Michalskiego, oskarżonego z art. 
22.i o zabójstwo narzeczonej.

Michalski poznał swą przyszłą na­
rzeczoną Marię Kosecką jeszcze w r.

1929 w Rypinie na Pomorzu. Pomię­
dzy młodymi nawiązała się bardzo 
silna nić sympatii. Wkrótce jedno.U 
Michalski z poboru zostat wzięty do 
wojska, zaś Kostecka przyjechała do 
Warszawy, ydzie w jednym z maga 
zynów dostała zatrudnienie ekspe-

U t o n ą ł  w  O r t o w i
urzędniK z Łodzi

ORŁOWO - MORSKIE, 14. 7. Tra­
giczny wypadek wydarzył się w dniu 
dzisiejszym na wybrzeżu morskim w 
Orłowie. Oto 4‘J-letni urzędnik Izby 
Handlowo - Prze.n. w Łodzi, Wac­
ław Galicki w czasie kąpieli przy pla 
ży morskiej w Orłowie w chwili, gdy

dopływał do brzegu plaży, dostał na­
gle ataku serca i mimo natychmia­
stowej pomocy — zmarł. Śmierć na­
stąpiła na oczach żony i córki, z któ 
rymf ś. p. Galicki wybrał się do Or­
łowa na wakacje. Wypadek wywołał 
w Orłowie duże wrażenie

R e w e l a c j e

Słońce z zachodj
przebieg o rg o d y  w

* * *  łscy zachodniej i środkow ej 
na no °  ^ ch m u rzen iu  niewielkim 
Ważn .  obs m rze kraju  prze-
25 chm urno. Tem peratura około 

Słabe 
2micai»vch,

wiatry z kierunków

W niłodukoiiberwa [y wnym  
ii ulygodniku „Polityka z dn 
’ 0 iip<a b. r. pojaw ił się ar(yJ 
kuł p. L . 1\ p arę uwag o maso 
n-crii w Polsce11. Kilka dzienni­
ków odsłoniło pseudonim  pi­
szącego, podając, że za inicja­
łam i kryje się b. prem ier, p . 
Leon Kozłowskn A rtykuł w 
„Polityce1* został nieco okale­
czony, gdyż —  jak  stwierdza 
redakcja —  „ze w zględów od 
redakcji niezależnych** nie 
m ógł zostać podany w całości. 
W iem y  wszyscy, co to znaczy.

13. prem ier po dłuższym wy­
kładzie na temat m asonerii i 
rytów m asońskich, dość m ęt­
nym  w świetle współczesnej 
naszej wiedzy w tym przedmio 
cie, form ułuje tezo, jalcoby o- 
bccnie obow iązująca konstytu 
cja kwietniowa była ciosem, za 
danym  masonerii w Polsce, ja ­
koby na tym fundam encie „o- 
przeć się m iało Państwo Pol­
skie obcym  m asońskim  w pły­
w om ” . Naw iasem  wspom nę, że 
główna zasada konstytucja w 
m yśl której Państwo Polskie 
iest wspólnym  dobrem  wszyst­
kich obywateli, nie bardzo 
wspiera twierdzenie autora, 
gdjdł hrzmi ściśle tak, jak  tę

p .  f i .  K ,
zasadę form ułow ała zawsze 
•Masoneria.

Następnie p . Kozłow ski po­
daję do wia dom ości, że wi jego 
Josiadaniu znajdują się kata- 

jog| m asońskie, zawierające  
*360 n „z v isk  m asonów  W ie l-  
j °ic? ^' schcdu w Polsce i oko 
?.• i nazwisk m asonów  pol- 

rn1C 1 ^ńrządku szkockiego.
I a próbki publikuje b. pre- 
m ier kilk-a nazwisk z pośród 
z a a iijc K  działaczy stronnictw  
opoz cyjnycli j zapowńada: „O

ąach w Polsce powiem y  
gdy przyjdzie czas na

opublikowanie katalogów m a -
sońskich” . T akim  pokazaniem  
rewc 'w eru, kończy sw oje w y­
wody były szef rządu.

ó£ tben strzał wypalił niedwu 
znacznie. U godził w t. zw. opo-
Z^Sv^ 1 ZaSr''m iał w zdaniu: 
„Ł)l i pclskiej racji stanu poro* 

undewanic się ze stronnictwa
II  ł ‘ f,w ‘ ° P ? zyt*ji, jest m ożli­
we tylko w jednym  wypadku,

ov yeh .360 nazwisk, figuru­
jącymi w katalogu, zostanie cał 
* ówlcie usuniete od wpływów  
w tych stronnictwach” . Chodzi 
lu o d p isy  W ielkiego W sc h o - 
d u- A le gdzie ulokow ał p. Ko­
złow ski tych 1900 manonów z

katalogów masonerii szkocki< j 
i ja k .e  stąd wyciągnął konse­
kw encje? O tym z artykułu nie 
m ożem y się dowiedzieć.

B. premier —  jak widzimy  
—  potrząsa bezustannie katalo 
gam i m asońskim i, ale nie chce 
ich pokazać, aż „gdy przyjdzie  
czas**. Czas niewątpliwie już  
przyszedł. Inaczej łatwo m oż­
na przy jść do przekonania, że 
rewmlw-er nie został nabity, al­
bo. że nałudoyy ano go ślepym i 
nabojam i Jeden z ugodzonych  
przez p. Kozłoyyskiego, prof. 
Stanisłayy Kot, rozesłał do pra 
sy list, w  którym  tyyierdzi, że 
m asonem  nie jest, choć próbo- 
w*ano go do masonerii yyciąg- 
nił<’ . Usiłoyy anie to bezskutecz- l y m i 
ne m iało yy.yjść z kół zbliżo­
nych do p. Kozłoyyskiego.

I znowu charakterystyczne 
przem ilczenie. Po tak niedyyu- 
znaeznym  oskarżenm  nie w y- 
starczy m óy.ic o „kołach**. P. 
prof. Kot. musi wym ienić naz­
wiska tych którzy probow’ali 
; [o om otać i yyciągnąć d0 zdra­
dzieckiego dla pc-lskicli intere­
sów- m iędzynarodowego związ 
ku. Dyskrecja w tym yyypadku 
równa się osłanianiu zbrodni.

P. Kozłowski nie ujawnia ka

lalogóyy, p. Kot nie yyskazuje 
po imieniu tych którzy u siło - 
yyali go usidlać. Za wiele się 
mowi wśród niedoinóyyień.

Nie yyidziałem katalogów  
m asońsk'ch, o których pisze 
były prem ier i nie słyszałem  o 
tym, by je  na razie kom ukol-

dientki. Michalski tymczaser- po w yj­
ściu 7. wojska zaciągnął się <to szt-- 
regów policji —  i tu z czasem zostat 
przeniesiony do Berezy Kartuskiej, 
gdzie spędził ostat. e dwa lata, W 
międzyczasie dochodziły go słuchy z 
Warszawy, iż narzeczona bardzo czę­
sto zdradza go 7 różnymi mężczyzna­
mi —  chcąc naocznie się przekonać o 
wiarołomności swej ukochanej, w 
giudniu 1936 r. przyjechał do W ar­
szawy i tu sprawdziwszy wiarogod- 
ność otrz.vmy vanych inform acji, po 
burzliwej scenie z narzeczoną nastą­
piło oficjalne zerwanie.

Jednak Michalski Kosecką nadal 
Kochał i gdy byt następnym razem w 
Warszawie w r. 1937, w kwiptniu po­
stanow i się z nia zobaczyć. Okazato 
się że Ivo„ecka jest nastas iona dla 
niego baruzo przychylnie. Dwa dni 
pobytu jego w Warszawie upłynęły lin 
bardzo mile. W dzień później Michał 
ski przybył do mieszkania, w którym 
przed niedawnym czasem zamieszki­
wał*; Kosecką i tu w rozmowie z  go­
spodarzami dowiedział się nowych 
szczegółów prowadź ;nia się narzeczo­
nej.

Tego też dnia widział się z Kosec- 
ką po raz »statni. Przyszedł na spot­
kanie z bukietem białych i czerwo 
nych róż i podczas rozmowy napom 
knął, iż. widzą się po raz ostatni i : t  
prawdopodobnie on już żyć nie bęuzie. 
Szli akurat ulicą Kr :yckieg< gdy h " -  
secka zażądała od Michalskiego od­
dania jej sw-jgo rew olweru. Michal- 

j ski odmówił. Na zak ęcie uliew nka 
zała się akurat sylwetka przechodzą^ 

i cego przypadkiem policjanta. Konec­
ka zwróciła się do n ego, prosząc o 
interwencję. Sitnie zdenerwowany

V ick pokazał. Ale na jedno 1 V ich "lsk V w yja ł rew olw er, strzelił dwa
muszę zv, rócić uwagę Z nacis- razy do Kos**ck!ef, po czym lufę skie- 
kicm . Lrki, że ktoś nie figuru- R "a
te W tycll spisach, nie znaczy Michalskiego nie była śmiertelna. P" 
jeszcze, by nie był m asonem . 1 fc, tji w szpitalu odzyskał c^ ko"'~  
Jeżeli bow iem  masoneria ogła - cie zd-owie. strza.lył 0̂ d^ f . - 1„_ 0 
sza tak obszerne spisy, to nie seckiej były natomias .̂ - n f i i U  d l i i

po to, by odsłaniać w s z y s t ­
k i e  h. Nie t;gurującv w- spi­
sie m ogą być właśnie tymi 
istotniejszym i, tymi u k r y - 
braćm 1.

Od jednego wreszcie n ie no­
gę się powstrzymać. P. Ko­
złowski pisze:

B. premier, p. Leon K ozłow ­
ski, stał właśnie w r. 1934 na 
czele rządu, który dokonał roz ; Rożnowem zatoną, prom, na Łto- 

- - - - - -  - rym znajdowało się 5 osob. To­
nącym pośpieszyli z pomocą pra­
cujący na brzegu Dunajca robot­
nicy, dzięki czemu uratowano 4 o-

sadzie okręgowym został sk9ta­
ny na fi lat więzienia. Sad apelacyjny 
i yrok ten zatwierdził.

Zatonął prom
pod Rożnowem

K R A K Ó W . 14. 7. J a k  d o n o s z ą  
N o w e g o  S ą cza , na D u n a jc u  p o d

wiązania O. N. R. i dcportov ał 
narodowców do utworzonego  
przez siebie obozu koncentra­
cyjnego w Rerezie Kartuskiej.

Z tym w iększym  zaintereso­
waniem czekam y na opubliko­
wanie katalogów.

T a d e u s z  G lu z i ń s k i

s o b y , p ią ta  n a to m ia st , F ra n c isz e k  
K u r c , 2 0 - le tn i  r o b o tn ik  z  R o z t o ­
ki -  B r z e z in y , u n ie s io n y  prądem 

rzek i, u to n ą ł

/
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Dziś św , Henryka. 
Jntro M. B . Szkapi.

Gdy ujeżdżaj E I D I t i * E J
N A  I W L O P  dc irmy i W M  n D l l ^

?\C. Je ro zo lim sk ie
*  PO

Nadużycia w Ministerstwie Komunikaclł
L ite r a tu r a  p r o p a g a n d o w a  w  b e c z k a c h  Gd J e d z i

zamiast w hotelach zagranicznych

'  J j e t p n e  s a l d o
bilansu handlowego w czerwcu

TEATR NARODOWY I uilkt. o g. 
8-ej witcz. „Zielony frah‘‘.

TEATR NOW Y: Punkt. 8 wlecz, 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kocnanen co ja“ .

TEATR LETNI: Punkt. 8 wiecz.
arcywesoła farsa „On i jego sobo­
wtór".

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny
TEATR POLSKI: Dziś i codzien­

nie barwne i wesołe widowisko H 
Murgera i T  Barriore‘ ‘a „Cyganeria 
Paryska".

TEATR M A ŁY . Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko­

media „W  perfumerii".
OPERYTKA „8.15": „Krysia Le 

śniczanka" ze Szczepańską i Messai
TEATR KAMERALNY: „b y  'ozum 

byt przy młodości".

KINa  CHRZEŚCIJAŃSKIE
infn-TTTiHł-ja o filmach dozwulunych 

dla młoazieży tel 7TJ 25
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

symfonia1-.
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): „D yplo­

matyczna ŻOnU".
J URA1A: Od poniedziałku uie-
MN'j PARAFII SW. ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia" 
1 KOM ETA (Chłudna 49): - „Kró- 

Iowa W iktoria" i rewia.
MARS: „M n ośi łzy, aubiety".
MfEJSKit (Hipo « z » S  8): „Zaufaj 

mi".
PRAGA* Od poniedziałku nie­

czynne.
FRASKlE OKO (Zygmuntawska 

10): „Sktairałam" i „Książątko".
ROMA: „(Jhioucr a T yrol"".
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Ta 

niec szczęścia i rozpaczy" i „Przy­
brany tata".

STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 
Grobo wiecuj

SORRENTO, fKrypska 341: „Nie 
oddam dziecka' t . Magnolia".

ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 
i ,D w oje  z !łumn“ .

Wybuch pocisku
W lasach państwowych, w leśni­

ctwie tsruzdcwica 18-letni pastucn 
Stanisław L. jzc syca znalazł w po­
bliżu pocisk armatni Ł zw . niewy­
pał. W czasie manipulowania poci­
sku spowodował eksplozję. Lasz- 
czyc odniósł ciężkie okaleczana i 
w statuę beznadziejnym został n n e  
wieziouy do szpitala.

Do wydziału III karnego stoi. 
Sądu Okręgowego wpłynęła sen­
sacyjna sprawa na tle afery, któ­
rą ujawniono w jednym z wydzia­
łów Ministerstwa Komunikacji. 
W ładzom prokuratorskim  przeka­
zało M inisterstw o sprawę nadu­
żyć ujawnionych w r. ub. w wy­
dziale turystycznj-m.

Od pewnego czasu władze nad­
zorcze, zwróciły uwagę na to, iż 
propagandowa literatura, wyda­
wana w różnych językach, dla 
zachęcania turystów zagranicz­
nych do przyjazdu do Polski, nie 
docierała do miejsca przeznaczę 
nia.

Jak się okauało w ekspedycji 
wydziału turystycznego popełnio-

Nominacje
w ducłtswiehstwie

OstaLnio zostali m ianowani ne- 
oprezbiterzy: ks. Mazanek M ie­
czysław do Ręczna, ks. Sew eryn 
W ładysław do Czajkowa, ks. 
G runw ald Stanisław do B ęczko- 
w ic, ks. N ow ak Julian do Ząbko­
w ic, ks, M adecki Erwin do B og- 
darmwa, ks. Pietrusiński Roman 
do Sanek, ks. O jrzyński Tadeusz 
do Pajęczna, ks. Bednarski K on 
stanty do K odrębin, ks. B izezieck i 
Jan do K łom nic, ks. Sztuka M a­
rian do M ykanow a (czasow o), ks. 
dr. W ładysław  Kasprzak po ukoń­
czeniu studiów w Rzym ie do T ur- 
goszyc.

no m alwersacje, polegające na Proces o te nadużycia znajdzie 
przywłaszczeniu kredytów, jakie się na wokandzie sądowej w koń- 
przeznaczone były na koszty prze- cu sierpnia,
ayiek pocztowych. N adużyć tych . M  M
dopuszczała się w przeciągu 3-ch 
lat, od roku 1934, urzędniczka 
Janina Machnik. Fałszow ała ona 
nawet recepisy nadawcze przesy­
łek pocztow ych i w pisyw ała fa ł­
szywe pozycje do ksiąg. W ten 
sposób Machnik przywłaszczyła 
sobie około 10.000 zł., przezna-, 
czonyeh na zakup znaczków.

Niezależnie od tego stw ierdzo­
no, i i  dwaj woźni w tym wydzia­
le : Józef Nasierowski i Czesław 
Kamiński, systematycznie nisz­
czyli druki propagandowe wysy­
łane za granicę, zabierając sobie 
znaczki pocztowe. Znaczki te 
sprzedawano następnie za 20% 
w artości w kiiku kioskach, m. in. 
w budce Stefanii Kwiatkowskiej, 
przy ul. W spólnej 

Zr* izczone druki w o ła n e  przez 
Ministerstwo, znaleziono następ­
nie ukryte w beczkach od ogór­
ków i śledzi.

Obaj woźni zniszczyli w ten 
sposób przesyłki ofrankow ane 
znaczkami na kilka tysięcy  zl.

Wędką* tymczasowych obie ed 
Głównegc Urzędu Statystycznego V 
lans handlu zagranicznego Pulskl 1 
W, M. Gdańska przedstawiał się w 
czeiwca r. b. jak następuje I 

Przywóz —  241.737 ton wartości 
98.763 t/s . zł.

Wywóz —  1.173.371 ton wartości 
»7.83ł tys. zl.
■ Tak więc ujemne saldo wyniosło 

w czerwcu r. b. 10.932 tys. zł.
W porównaniu i  majem wywóz 

zmniejszył się o 8.089 tys. zł., przy­

w ó z z a ś  z m n ie js z y ł się  o  1 3 .7 3 4  ty s.  
*L

Na ujemne saldo bflauSt. handlo­
wego wpłynął w części przywóz tu- 
warów z Niemiec z tytułu likwiJacji 
zbiiirożouych należności za tranzyt 
kolejowy pi zez Polskę Przywóz tych 
towaiów nie powoduje odpływa wa­
lut z Polski. Również nie wpływa na 
odpły„ walut przywóz towarów w 
„broci* clearingowym, za które na­
leżność jest pokrywana wywozem to­
warów w okresach późniejszych.

ś l a d y  z b r o d n i ?

Okrwawione strzępy ubrania w śn.reciach
Na posterunek policji w Raszy­

nie zgłosił się Józef Krupiński, zam, 
we wsi Jancewicze, gm Nowo - 
Iwiczna, i zameldował, że w czasie 
wyładowywania śmieci w zagrodzie 
Władysława Owczarka we wsi Jan­
cewicze, znalazł koszulę męsKą, 
bladoniebieską w białe paseczki sil 
nie poKrwawioną, podartą i pokłu­
tą na prawej piersi. Na le wym przed 
ramieniu Koszula była postrzępio­
na. Również w  śmieciach znalazł 
Krawat, Koloru .maro-niebieskiego, 
z granatowymi skośnymi paskami, 
zakrwawiony. W mankietach koszu­
li uyły 2 spinki metalowe koloru 
żółtego.

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenie. Jak zeznał Krupiński 
— śmiecie wybierał w Warszawie 
z dom ów: nr. 49 przy ul. Nowo- 
grodzkiej, w Alejach Jerozolim­
skich nr. 47, gdzie mieści się hotel 
oi az z domu nr. 35 przy ul. Emilii 
Plater. Ia chodzi przypuszczenie, ze 
okwawione części garderoby, zosta

p r z e g r a ł  5 0 0 0  z ł .
Z c . n a  p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o

26 letnia Pese Wilner - Popielniko­
wa, przy nężu (Nalewki tg), po po­
wrocie z letniska, udała się do miesz­
kania szwagr** Judei a Szpigielglasa,

A b o n e n t  N r . 3 0 . 0 0 3
*'• ' - ' i*  k, r  V  V a  i l *=

otrzyma 4 t-soucwy I samochód

i,{

W  » * *.i* »  $
Liczba nowych abonentów Pol­

skiego Radia zarejestrowanych * 
czerwcu i pierwszych dniach liDca b 
r. przekroczyła ostatnio i prz^ tym 
dość znacznie pozycję 15.000, Wobec 
tego, że dla abonenta 15.000 drugi 
letnia akcja motnryzacyin„ - radio- 
fonizacyjn Polskiego Runa prowa­
dzona pod hasłem „W  drodze do mi­
liona” przewiduje upominek r* po­
staci motocykla, przeto w tych dniach 
motocykl wręczony zostanie abonen­
towi, którego zgłoszenie otrzymało 
numer 15 00Ó.

Obecnie więc, wobec znacznego co­
dziennego przyrostu now ych aDonen- 
tów zDliżamy się szybko do nowej 
premiowanej pozycji' abonenta Nr. 
30.000, dla którego Polskie Radio 
przeznaczyło pięl.ny czteroosobowy 
samochód. Istnieje wzzelkie prawdo- 
podobieństwo, ż« kartoteki Polskiego 
Radia już w niedługim czasie -zapiszą 
nową pozycję zgłoszeń nowych abo­
nentów w okresie letnim.

Kto zatem nie jest jeszcze abonen­
tem Polskiego Radia, niech nie zwle­
ka. Zd/bycie samochodu nie aymaga 
żadnego wysiłku: wystarczy zgłosić 
się dc najbliższego urzędu lub agencji 
pocztowej, opłacić abon imenl za mit

5
;*»* 
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siąc lipiec, lub, jeżeli zgłoszenie wy­
padnie po 15 lipca —  za miesiąc sier- 
'ień br. i zawiadomić o tym Polskie 

Radio, adresując:
Polskie R idio, Akcja „  Wdtodze do 

miliona” , Mazowiecka 5. Warszawa I.
W zawiadomieniu należy podać 

imię i nazwisko, zawód właściciela 
karty rejestracyjnej, jego adres, U- 
rząd lub agencię pocztową, datę r e ­
jestracji i numer karty rejestracyj­
nej. To wszystko wystarczy wymie­
nić na karcie pocztowej.

przy ul Sapieżyńsklej 9. Tam, będąc 
w kuchni tylko ze swym 3-miesięc? 
nym dzieckiem, targnęli się na życie, 
połykając kilk p.utylek sublimatu. 
Gdy trucizna nie działała zbyt szyb­
ko, wówczas uparta desperatka 
schwyciła nóż kuchenny, ‘ Tórym 
przecięła sobir mięśnie na rękach, lo ­
gach o-a2 gardło. Następnie n llne 
rowa, silnie krwawiąc wyskoczyia 
oknem z II piętra. Desperatka upadła 
na trawnik, pil odnosząc prawie żad­
nego szwanku. Lekarz Pogotowia, po 
nałożeniu opatrunku, przewiózł upartą 
desperat kę do s zpiiala is. CzyStem 
Pom swai -.tan Wilncrowej był bardzo 
ciężki, rodzina zabrała ją zr szpitala 
do mieszkania szwagra. Tam, mimo 
usilnych zatiegów ol.oło 20-tu leka­
rzy, nie zdołano jej uratować i zmar­
ła ona v.skutek silnego upływu Krwi 
oraz zatrucia organi: :m*i.

Przyczyna samobójstwa —  silny 
rozstrój nerwowy „powodowany prze 
graniem przez męz„ 5.000 zł w kar­
ty.

C z a r n a  m a g i a  z  k o ł e m
Mistrz wiedzy tajemnej w kryminale

Trzód kilkoma dniami okradziono 
mieszkanie urzędnika p. Adama Waś- 
niewskiego w Ursusie. P. Wasilew­
ski zameldował o kradzieży W policji 
a niezależnie od tegc zwróci! się do 
znanego jasnowidza Władj sława 
Bierzwińskiego, mieszkającego w 
Skoroszach.

„Mistrz wiedz;- tajemnej” zgłosił 
się do Waśn.twskdogo, niosąc w k >  
szyku cza* nego kota. Po czym pole­
cił zasłonić okna w największym po-

5 milionów funtów angielskich
na elektryfikacje

Między Polską a Anglią toczą się kapitał angielski uiysks, pewne kon- 
roKO* ania o pożyczkę na cele elek I cesje elektryfikacyjne. Poż;, czka bę- 
tryfikacyjne k kwocie 5 milionów I dzie miała charakter częściowo to- 
funtów szterlingów. Prawd' podobnie I warowy,

J S r o n i k a  lw o w s k a

koju, przeu iiiotrem zapalił dwie 
świece, posidził przed nimi keta i, ,
kazał gu*podarzov/i, żeby go trzy ■ nv'_n w Vi Unie 
mał za ogon. W pewnym m amancie 
kot drsta* ata'n: szału rzucił się na 
„mistrza” , podrrpał gc* dotd wic i 
uciek! W ślad za nim ” ciel.ł i ,Ja- 
s nowidz’ . Ponieważ nit chce on zvró- 
cić Waśniewskiemu pooranych jako 
honorarium iO zł. ten oslcarzyl go o 
oszustwo. Cierzwinskiego osadzono w 
areszcie.

RENOWACJA LWOW2
Ostatnio odncuiono we kwowie 

około 1.000 fasad, 150 por.ali, wy­
asfaltowano ok 700 podwórz, a w 
1000 domach przeprowadzono różne 
remonty. Akcja natrafia na pewne 
trudności skutkiem ujawniającego się 
braku fachowców

Wi TUM IW OW A 
Na zjazd b. Ochotników Wojen-

skiej. Patrol zaniesie do Ostrej Bra­
my wotum m. Lwowa w postaci ryn­
grafu m. Lwowa ozdobiony Krzyżem 
( łbrony Lwowa, Krzyżem Orląt i 
Krzyżem Małopolsk' ’ h Oddziałów Ar­
mii Ochotniczej. Patrol wyruszy ze 
Lwowa w dniu 17 b. ..i 
WYKOLEI! A S it I GKOMOTYWA 

Z aatnbora doroszą: Na dworcu
kolejowj m w Samborze wykoleiła

W szoanadt szantaży siki
10 lat żerowała na chlebodowcy

Buchalter Nikodem Wadowski 
przed 10-ciu laty* popełnił n? „uży­
cie pieniężne. Ponieważ w firmie 
swej pracował już wtedy od wielu 
lat, pracodawcy nie wytoczyli prze­
ciwko niemu sprawji sądowej, ogra 
niczając się jedynie do wymów ie- 
ma m a posady. O malwersacji w ie­
działa tylko żona Wadowskiego, 
kobieta ciężko chora na sirce i rłu- 
żąca. Po śmierci żony Wadowski 
stał się of*arą służącej, która zaczę 
ła go szantażować rrożba ujawnie­
nia ła„ui difraudacj ii wymuszając 
od niego znaczne sumy pieniędzy 
Skończyło się na cym, że wprowp ■ 
d.ziła się dc mieszkania swego chle­
bodawcy w  charakterze „gospody­

ni", pobieraj'ac za to 250 zł. m ie­
sięcznie. Zresztą nic nie robiła, a do 
posług wynajęła służącą, oczywiś­
cie na koszt chlebodawcy.

Po kilku latach takiego terroru, 
Wadowski chcąc się wyzwolić od 
szamażystki złożył zameldowanie- 
władzom prokuratorskim o popeł­
nionej przed 10-ciu laty malwersa­
cji. Ponieważ poszkodowana firma 
me wmiosh. swego czasu pretensji 
i sprawa uległa przedawnieniu, 
śledztwo przeciwko Wadowskiemu 
zostanie niewątpliwie umorzone 
Natomiast szanl ażystkę Mariannę 
Sindorównę pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej.

w dniu 15 sierpnia j się w czasie przestawiania fokomoty- 
wyruszy ze Lwowa pieszo patrol zło- wa. Powodem wypadk!i byh niewła 
żony x 1 członków wowskiego Oa- ściwe nastawianie zrotnicy. Wypad- 
działów b. Ochotników Armii Pol- | ku -z ludżmł nie było

K ron ik a  W o ły n ia
OFIARY ST.iRYCH POCISKÓW
We wsi Lubikow icze pow. sarneń- 

skiego kilku pastuchów znalazło po­
cisk armatni i wrzucTo go do ogni­
ska. Ponieważ pocisk przez dłuż~zy 
czas nie wybuchał, jeden z pastuchów 
Michał Kotysko, lat 17, nustanwił 
oodrzucić suchych gałęzi. W chwili, 
gdy zbliżył się do ognłeka, nastąpił 
wybuch Nazajutrz Kotysko zmarł.

72-letni Franciszek Wieczorek 
mieszkaniec Żelaźnicy pow. Kowel- 
skiego postanowił rozbić i iekTra 
znaleziony ciężki pocisk armatni. 
Podczas uderzenia pocisk wybuchł i 
rozszarpał starca.

POZAK Ta k r 4 KU 
W  W eibic koło Dubn<* spionęra

nielegalnego uboju. Ponieważ Gi- 
want nie wykazywał poprawy i na­
dał uprawiał nie’egalny ubój, został 
zesłany do Berezy Kari usktej.

Z ZAZDROŚCI ZAMORDOWAŁ 
RYWALA 

Sąd Okręgowy w Łucku na sesji 
wyjazdowej w Ko-w łu rozpatrywał 
sprawę 20-litniego Pioira Korenia, 
mieszkańca wsi Łapnie, oskaj Lonego 
o zamordowanie siwego rywala, Ni- 
konora Chomicza.

Chomicz i Koreń ubiegah się j< dno 
cześnie o rękę 16-letnitj Nadziej: Mr 
zurykówny, Która darzyła sympatią 
Chomicza. Kureń postanowi) zabić 
rywala i aok-onał eamsaru w nocy na

część tar ku, naleiące-o fid Lunw.J ogłuszając ChomKza uderze
ka Thoma. »płonęły 1 ^ania 11 Z ‘ tu “ k S ' 6 v
suszami i wiele materiału dębowego, ■ ■ został skaąany
tudzież jeden elektro. iotor. Straty ‘ -
wynoszą 40.000 zl. Przyczyna t>oża- 
ru na razie nieustalona.

ŻYu Zł ał AN H DO BEREZY
Lejbel Giwant rzaźn>k, zamieszka­

ły w Kowlu, był kilkakrotnie zatrzy­
mywany przez policję za uprawianie

więdenia.
lm iehc  o d  p io r u n a

Wr wsi Kukły, pow. kowelskiegc, 
lostała -zatit* od uderzenie pioruna 
21-letnia Maria Makarczuk któr„ 
poaczs burzy wracała do domu i 
skryła się pod wysokie arzerwo.

ły  wybrane ze śmiociami w domu wątpliwie w krótkim czasie tajem- 
nr. 47 w  Alejach Jerozolimskich. nicę znalezionych okrw awionych 

Dalsze dochodzenie wyjaśni nie-| części garderoby

ozw\i\
TEATR POLSKI. „Miss Hobbs” z 

n*ystępem pani Jadwigi Zaklickiej.
KINA

ADRIA. „Przygody człowieka bez 
nazwiska” .

APOLLO. , Narzeczona z przypad­
ku”

CORSO. „90 minrl postoju” . 
GLORIA: „Sara Dodswoooth” .
GWIAZDA: .Mayertbig” 
METROPOL IS: „Nie oddam

^2 j  ̂*1
OŚWIATOWE TCL: Zabionione

szczę ście”.
SFINKS: „Tajemnica Tanny 

Bnnx’'. i
SŁOŃCE ■ „Więcej niż sekretarka” 
ŚWIT. „Łódź śmierci” . 
TECZA-Łazar:.: „Nie utaj męż­

czyźnie”.
TF-oZA-Wilda: „Trójka hultajska” 
WILSONA: ,JDaj m: twe serce” 

ROZPOCZĘŁY SIĘ ŻNIWA 
W Wielkopolsee rozpoczęły się żni­

wa. Z dotychczasowych sprawozdań 
wynika, że tegoroczne uro lzaj‘e są 
lepsze oa zbiorów w ciągu kilicu o- 
statmch lat.

POGRZEB 
Ś. P. JANA KŁOPOTOWSKIEGO 
Z kaplicy nr Sródce odbył się po­

grzeb tragicznie zmarłego dzierżaw­
cy majątnści Tworzy»nirKi ]>od , Go- 
rtynienn —  ś, p. Jana Kłopotowskiego. 
Kondukt żałobny w otoczeniu siedmiu 
księży prowadził szwagier zmarłego,

ks. prob. Czeszewski. Na czele or­
szaku pogrzebowego postei .rwała de­
legacja pracowników majętności z 
wieńcem, uwitym ze zboża i kwiaiów 
polnych. Za trumną szła w aałooie 
żona, podtrzymjTcana przez ojca i 
braci tragicznie zmarłego, oficerów 
W. P. Liczny udziat w pogrzebie 
wzięli również ziemianie. Zwłoki śp. 
Jana Klo-potowskiegc ztożono na 

starym cmentarzu parafii arenikate- 
dralnej w Poznania.

TB W A Ł IWANIE W ARTY 
W pow. tureckim, od Uniejowa do 

powiatu kolskiego przep- wadzano sa 
prace nad sypaniem na Warcie waiów 
chronnych. Przy pracy są zatrudnie­
ni więźniowie oraz junacy z Junac­
kich Hufców Pracy.

Prace nad obwałowaniem mają być 
w bieżącym sezonie zakończone.

V)JKA N V ZABAWIE 
W czasie zabawy luiowej w Koko- 

szczynie pod Tarnowem Podgórnym 
w pow. poznańskim, urządzonej przez 
związek młodzieży wiejskiej Wici, 
przyszło do zaciętej bójki między u- 
czestmkami zabawy z sąs .óru-eh ", au 
Do walki użyto nożów i łi mów że­
laznych oraz dn.gów.

Kilicu uczestników z,.,bawy cdniosło 
poważne rany. Szczególnie ciężkich u- 
szkodzeń dozna) 80-letnj lgnący Mać­
kowiak z Kokoszczyna, ktojrego z prze 
bitym płucem i nai uszonyni Wercem 
musiano nrzewieźć do, szpitala w Po­
znaniu.

0 M 0 R  t l
W ł AMa NIE DO HRMY „PLU rON"

Nieznani sprawcy aokonali niezwj 
kle Śmiałego włamania w centrum Gdy 
ni ao składu :au'y, nerbaty i słody­
czy firmy Pluton. Łupem złodziei 
padła uńększa ilość słodyczy, wartoś 
ci około 5U0 zł. W toku przeprowa­
dzonych dochodzeń - policji1 areszto­
wała kilka podej: zanych osób.

ŻNIWa  W GDAŃSKU 
Tegoroczne żniwa w Gdańsku, któ 

re już się rozpoczęły na lżejszych 
ziemiach powiatu Gdańsk - Wyżyny, 
zapowiadają się naogół bardzo do­
brze, a olnicy gdańscy przewidują 
obfite zbiory.

PRYSZCZYCA W  GDAŃS (U 
Pryszczyca na terenie Gdańska 

grasuje w dalszym ciągu w tej chwi­
li na terenie Wolnego Miasta Gdańs­
ka znajduje się 21 ognisk tej 'zarazy. 
Pryszczyca równiej mimo wielkich 
ostrożności znowu dotknęła bydło w 
rzeźni gdańskiej.

KOLONTE LETNIE 
Akcja kolonii mtnich dla dzieci 

polsk.ch % Niemiec i ziem przygra­
nicznych Polskiego Związku Zachod­

niego jest w pełnym toku. Okręg 
Pomorcki P.Z.Z. przyjmuje na swych 
koloniach, rdzrzuczonych po cały i 
Pomorzu 600 dzieci * Niemiec, Gdań­
ska i zachodniego pogranicza, a rów­
nocześnie wysyła z Fomorza prrwi • 
400 dzieci na kolonu w głąb Polsk .

BI łZI S ł  A LEJA 
Nad częścią Szwajcarii Kaazuoskiej 

przeszła niezwykle gwałtowna burza, 
połączone z wyładowaniami atmos­
ferycznymi. W Myszewie od pioruna 
uległa porażeniu córna T(boliuka Ja­
dwiga Millerówna. W Czaplach pio­
run uderzył w transforniatoi elek­
tryczny i z^bił obok stojącą krowę, 
w Leżnie natomiast po uderzeniu W 
stajnię zabił jałówkę. Miejscami ule­
wa pokotem położyła zboże

INuRES P'SKUPA pTi-iiiFTE 
Biskup norninat gdnński ics.dr. Ka­

rol - Maria Spleti j>c nrrórił już * 
Warszawy, gdzie złozył wizytę nunc­
juszowi papieskiemu les. ai*cvbiśkupo- 
wi Cortesi 

Konsekracja i ingres ks. biskupa 
Spłetta miała się odbyć w dn.35 lip­
ca b. r., lecz została przełożona na 
drugą połowę sierpnia.

t i m

REPERTUAR TEAT1 !uW: 
TEATR MIEJSKI NA POHirLAW- 

C t: „Miła rodnmka".
TEtTT LUTNIA: „Pst... Janie!"

GROŹBA STRAJKU W TARTAKACH
Donosiliśmy już o zatargu jaki 

wybuchł w tartakach wileń skich na 
tle żądań rocotników o reformowa­
nie umowy zbiorowej. Termin umo­
wy bieżącej upływa z dniom 15 bm. 
i robotnicy domagają się poawyzsze- 
nia zarobiiów o 15 proc , zniesienie 
pracy akoraowej i t. p. Konferencja 
w Inspektoracie pracy nie dała jed­
nak pozytywnego rezultatu, gdyż 
właścii iele tartaków (przeważnie ży­
dzi) nie tylko nie chcą podwyższyć 
zarobków ale ..sają zamiar obniżyć 
stawtri z 4 zi. 70 gr. na 3 zł. 50 gr. 
(czyli prawie 25 pin c.) (s) 
ZNALEZIONO SZKIELTY ŻOŁNIE- 

RZY NAP LF.C <SKICh 
W jpiwmicy włościanina Antoniego 

Gzi rniak; latrafionc na szkielety 
ludzki:. Według opowiadań jakie kra- 
żi. wśród miejscowe) ludności, w 
miejscu :ym stałi kiedyś karczma 
przydrożna, w której moskale uwie 
zili jeńców nap ileońskich i podpalid

budynek. O odkryciu izawiadorakniu 
ocii«jśn: -władze, które po sprawdze­
niu podadzą, czy i ze czy wiście znale­
zione szkielety można uważać ^  
szczątki żolniery wielkiej armii Na­
poleona. (s).

ZAGINIĘCIE MŁODYCH 
n 7 i| W C 74T

WILNO. iATL). W ostatnich rad­
iach policja wileńska otrzymała mel­
dunki o ;aginięciu młodych uiŁaW- 
eząt: 1 i-Ietniej Anieli Dav. idowiczów- 
ny z V ibia (Szopena 5) i 22-letn.ej 
Heleny Kliszkowskiej z W»lna, Poli­
cja prowadzi w tej sprawie energicz­
ne dochodzenia.

LOI OKRĘŻNY 
W dniach 16 i 17 bm. odbędzie oii 

czwarty do ..any lot Polski połnocn® 
wrchuJniej. W sobotę pr-zylei-ą na P° 
rrbhnkę zgłoszeni -awodnicy, ^  
niedzielę jdbędzie się lot okręśi, **• 
trasie: Wilno —  No-vogródek — B >' 
ranowicze — Słonitn — lida — Ej' 
szyszki —  brajla w — Z ułów —  Wil­
no, o łącznej długości 800 ki* Zgł 
■zenia ra  lot okrężny nadesłsaj ż5 

Gdańsk —  4 maszyny, Warsżawz 
3, Katowice —  2, Biała Podlaska 
2, Wilno 3. *
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P o J a i e n t y  d c  w i a d o m o ś ć  p u b l i c z n e j

P i e r w s z a  l i s i a  c z ł o n k ó w
«•
W  myśl naszej zapowiedzi przy- 

■ m v do ogłaszania spisu
onków  Rotary Kiudów . D iis po 

ani> s.Jad personalny członków 
w  ary Klubu w Bielsku. Klub ten 
noąj w ogólnej num eracji k luoow  
swąatoiv.yeh numer 3756 Założoc 
uy został 22 stycznia 1935 r. liczy 
—tonków 25. Zebrania odbyw ały 
|j* restauracji Bauera, Bieisa, 
Wzgórze 19 co wtorek o g. 20-tej.

ukresie letnim zebrania od by ­
wają się w  Cygańskim Lesie, ho­
tel „B esk : d", K orespondencję na- 
s iy  kierować pod adiesem  p. A. 

Maarowardy, sekretarza Rotary 
ubu w  B.elsku, zamieszkałego 

hrty ul. Moniuszki 18.
F rtzesem Klubu jesi dr. Teofil 

Adarąeok ayrekior Delegatury 
jęatow ;ckiej Izby Przem ysłow o - 
Handlowej w  Bielsku, członek 
R aoy Nadzorczej Goleszowskiej 

bryki Portland Cementu, zamie 
Gkały przy ul. Piłsudskiego 4.

ułatw, e n »  ewentualnych oso- 
—siych rozm ów ców  poaajem y, że 
ę Aaamecn.. poza językiem  pol­
skim zna również język  niem ie­
cki;

ry K lub w  Bielsku ogarnia 
‘Zystkie dziedziny życia na tere 
-  Śląska Cieszyńskiego. Naj- 

Włtce j jednak reprezentantów ma
* Pi emyśle. Przem ysł rerprezen-

następujgcy rotanaaie: 
rzemysi papierniczy dr. Jerzy 

iłich ayrektor i w spółw łaści- 
C e . ®rm y N 'em ojew ski, a jedno- 

członek zarzrdu Z w  P rze- 
ysłow ców  Bielska, B iałej i oko-

^ e p -e z e s  Zw iązku prze m y-  
^owcow zachodniej i p o łu d n i-  

P olsk i
? Pz^ inTs l m e t a lo w y  r e p r e z e n -

• A lfred  Bartelmcm, w spółw ła- 
■Ct®- firm y Bartelmus w  B ie l-

. u zamieszkały przy ul. D ługiej

’m e 4 iiT * i? a tCy j^ ykien‘ nie_ 
tow ick S j. OIl_ radCą l2by K a'

Przem y =ł n it s z y n ^ y  ieD r, zen
tuje mz. P jou- Ca- lsonf  X ktor 

fa b tJ t  P or; , a « «

reprezentuje 
Hans Gale lyrsktori Vacuuir uii 
?ompany za. deszKaiy w j>2 ^  

cacii, a w ła d a n e j językiem  duń­
skim, niem ieckim  i angiel .Kim 

Przem ysł włókienniczy rc*pre-

R o t a r y  C l u b  w  b i e l s k u
z e n tu ie  d r . ' L u d w ik  ' H e ilp e rn , 
w s p ó łw ła ś c ic ie l  fa p r y k i k o łd e r  i 
k o c ó w  w  S k o c z o w ie , ra d ca  izb y  
k a to w ic k ie j,  za m ie szk a ły  w  B ie l -  
sku p r z y  ul. T r z e c ie g o  M a ja .' 31, 
w ła d a ją ć y  ję z y k ie m  n .-m ie cK .m , 
N ie  w ie m y  n a to m ia st , c z y  w ła d a  
on  ję z y k ie m  ż y d o w s k im .

P r z e m y s ł ju t o w y  r e p r e z e n tu je  
P E d w a r d  K e r th , d y r e k to r  U n ii 
cTa p r z e m y s łu  ju to w e g o , zam . v

B ie ls k u  p r z y  u l. S ło n e c z n e j 3, a 
W ła d a ją cy  ję z y k ie m  a n g ie lsk im  i 
n ie m ie ck im .

P r z e m y s ł s u k ie n n icz y  r e p r e z e n ­
tu je  p . H erm a n  P ie s ch , w s p ó łw ła ­
ś c ic ie l  Z je d n o c z o n y c h  ta b r y k  su k ­
n a  „H e s s , P ie s s ch  i S t r z y g o w s k i“  
z a ło ż o n e j w  1820 r. zam . w  B ie lsK u  
p r z y  ul. K ia s iń s k ie g u  18, a w ła ­
d a ją c y  je ż y k ie m  fra n cu s k im , n ie ­
m ie ck im  i a n g ie lsk im .

P r z e m y s ł c e m e n to w y  r e p r e z e n ­
tu je  d r . M a ria n  P o ltu r a k , d y r e k ­
to r  fa b r y k i P o r t la n d /C e m e n tu  
S z cz a k o w a , zam . p r z y  u l. Z d r o jo ­
w e j 13, a w ła d a ją c y  ję z y k ie m  
fra n cu s k im , a n g ie lsk im  i n ie m ie c ­
k im .

P r z e m y s ł  w ę g lo w y  r e p r e z e n ‘ u je  
d r . R o m a n  P o s tę p s k i, ra d c a  zby  
p r z e m y s łó w  u -  h a n d lo w e j , d y re K - 
to r  za K ła d ó w  g ó r n ic z y c h  „ S i le s ia " ,

ul. K r a s iń -zam . w  B ie ls k u  p iz y  
sk ie g o  2 0 -C
, P r z e m y s ł fu t r z a n y  re p r e z e n tu ­
je  J a n  S ta d le r , d y r e k to r  P o ls k o -  
H o le n d e r s k ie j ' sp . a k c. zam  w 
B ie ls k u  p r z y  u l. P ia s to w sk ie )  2, 
a w ła d a ją c y  ję z y k ie m  n ie m ie c k im  
i r o s y js k im  

P r z e m y s ł  przęcfza ln ian y  w e ł ­
n ia n y  r e p r e z e n tu je  A lo iz y  W a c ­
k a , d y r e k to r  „V o s la u s k ie j“  z a -

Taniec wokół gniazdo Zmif
D z ik i  h a ła s  i  k r z y k

w o k ó ł  p .  K o z ł o w s k i e g o
P. Leon Kozłowski rew elacja­

mi swymi rozpętał w całej prasie 
n.oustanną burzę. W szędzie kipi 
i wre. Jedni — ak „K urier P o ­
ranny" — usiłują ostrze wynu­
rzeń p. Kozłowskiego skierować 
przeciw  całej niemal opozycji * 
naródową dem okracją yłącznie. 
Drudzy, liczniejsi, pragną na tle 
artykułu p. K ozłow skitgo wykpić 
i wyśm iać wszelkie poczynania 
przeciwmasońskie w  Polsce I trze 
La przyznać, że na tle w ypow ie­
dzeń p. K ozłowskiego jest to n ie­
słychanie łatwe.

Stanowisko nasze w sprawie 
„rew ela cy j" określa dzisiejszy 
nasz artykuł wstępny. W yjaśnia 
on, czemu odnosiliśm y się z rezer­
wa do niedaw nej akcji, której naj 
głośniejszym  strzałem stał się ar- 
tyKuł b. premiera

Dosadnie zajm uje się osobą b. 
premiera „N ow a R zeczpospolita" 
i —  przytaczając jeden z głosów 
prasy z? jego prem ierostwa o pe­
wnym jego żarcie i dalszych jego 
losach —  streszcza :

Genialny żart pijacki' Czy trzeba 
dosadniejsze go wyrażenia dla okre­
ślenia twórczości politycznej p. Ko­
złowskiego ?

Oto trochę szczegółów, obrazują­
cych nam sylwetkę autora „rewela­
cji”  antymasońskich. Nie mamy pize- 
konania, aby onr były pełne. Niewąt­
pliwie do tego obrazu można dorzu­
cić masę perełek, zwłaszcza z dziedzi­
ny życia towarzyskiego i obyczajo- 
-og  >, ale świadomie wstrzymujemy 
się dzisiaj od wkraczania na tę dro­
gę...

B u r z e n i e  s y n a g o g
w  N o r y m b e r d z e  i Monachium

Władza, niemieckie zarzgazify 
*Wirzenn starych żydowskich sy- 
^ogrog w Norymberdze i w Mona- 
ejuum. Jako powód wymier,ono, 
8 synagogi tamowały rozbudowę 
ułasciwą arterii komumkacyj 
Hycli w mieście

odpow iedzi na oburzenie ży- 
, ~T kat°licka  prasa nadreń- 

S- ®sw *adczyła, że zburzenie
l  l  8ynaSpi jest niczym wo- 

bec zburzenia dziesiątków tysięcy 
cerkwi w ZSSR ; , , ,
W Hiszpanij ** kosclołow

Poważne trudności w rokowaniach
handlo w ych an glelsko -am erykaftskich

LONDYN, 14. 7. W angielsko- 'mieszczone w układzie 
a n®ryKańskłch rokowaniach han 

wyłoniły się nagle nie-
Drzewidziane trudności.

•.Times" donosi, że trudności 
* Posiadają charakter poważny.

każaym razie jest rzeczą ma- 
0 Prawdopodobną, aby układ 
11 być podpisany przed feria- 

n’ 1 letnimi parlamentu. Rokowa- 
będą trwały całe lato. o ile 

ni,: dłużej.
»T im es ‘ sądzi, że głównym oo - 

p rzed łu żen ia  się roKOwań 
Wyrażone przez rząd Stanów 

Z b oczon y ch  życzen ie , aby pro- 
C)e an gie lsk ie  w sprawie sta ­
d n y c h  zosta ły  pu b liczn ie  

sędyskutowane, zanim  będą u-

, . , Ż ą d a n ie
to  m a  b y c  u m o ty w o w a n e  w z g le -  
ca m i a m e ry k a ń s k ie j p o li ty k i  w e ­
w n ę tr z n e j.

O k re ś le n ia  ta k  rr.ało d e lik a tn e , 
że  n a w e t a ta k  p. L . K . -n a  o s o b y  
P a d e r e w s k ie g o  i S ik o r s k ie g o  n ie  
u za sa d n ia  d o s ta te cz n ie  te j w ś c ie k ­
ło ś c i . C z y z b y  c n o d z F o  je s z c z e  o 
co ś  w ię c e j?

P r a s ie  s o c ja l is t y c z n e j w y r a ź n ie  
o  woś c h o d z i. „ D z ie n n ik  L u d o w y "  
p o g rą ż a  p . K o z ło w s k ie g o  b e z  l i ­
to śc i:

Albo. występując ze swą głośną 
sent cją w ,,Polityce” zamierzał ml 
stjfikuwać innych i na mistyfikacji 
tej oprzeć akcje polityczną, zmierza­
jącą do jakichś nieznanych celów;

Albo też co pra-vuopudobniejsze, 
sam padł ofiarą mistyfikacji ze stro­
ny wesołków, którzy w ten sposób 
chcieli się kosztem p. Kozłowskiego 
zabawić. '

I s tn ie je  je s z c z e  tr z e c ia  e w e n tu ­
a ln o ś ć , t e  c i, k tó r z y  c o ś  p o d su n ę li 
p ; K o z ło w s k ie m u , n ie  b y li  w e s o ł ­
k a m i.

„ R o b o t n ik "  d r ż y  w  o c z e k iw a n iu  
te g o , c o  m e ż e  je s z c z e  n a stą p ić .

W tych warunkach powtarzamy 
chrlnie zew prasy onserwacywnejr 
prosimy p. h. premiera o szczegóły i 
o wyjaśnienia. Z „akiej dobrej r_cji 
maiuyni być narażeni na mistyfika­
cję, choćby nieświadumie, ze strony 
archeologa i „męża nauki” , obdarzo­
nego pizez opatrzność zdolnością wy- 
ątkow4 —  śmiechu wrażliwego?

P a m ię ta m y  d o b r z e , ż e  p, K o ­
z ło w s k i n ie  w y m ie n ił d o tą d  n ik o ­
g o  z P P S . I  F P S  n ie  c h c e , ż e b y  w y  
m ie n ia ł. W n o s z e n ie  s k a rg  d o  są ­
d u  o  z n ie s ła w ie n ie  za rz u te m  p r z y ­
n a le ż n o ś c i d o  m e s o n e r ii  n ie  b y ło ­
b y  m iłe  d z ia ła cz o m  p P S . B o ja k ­
ż e  u w a ż a ć  za  o p e lg ę  z w ią z e k  z 
o r g a n iz a c ją  w o ln o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i 
b r a te r s tw a ?

N a jw yg od n ie j zarazić się śm ie­
chem , k orzysta jąc  ze zaolnosH  p . 
K ozłow sk ieg o .

N a jle p ie j je d n a k  n a  tle  re w e - 
l a t y j  b . p r e m ie r a  za k a ła p u ćk a t 
c a łą  s p r a w ę  p, S a m u e l H irszh o rn  
w  „N a s z y m  P r z e g lą d z ie " :

Któż tedy v Polsce należy do ma­
sonerii? Jeżeli wierzyć autor iwi,_ to 
wszyscy politycy polscy z wyjątkiem 
jego własnej drobnej grupki.

A  ta k ż e  i ta k :
Autor wychodzi z trafnegc i dow­

cipnego założenia, że skoro endecy u- 
ważiją piłsudczyków ja masonów (nie 
objaśniając wyraźnie, na czym ich 
masónstwo polega) to z taką samą 
racją można za masonów uważać sa­
mych endeków.

P o  p r o s tu  p . S . H . u w aża , że  
s k o r o  A  u w a ża  B  za  kum unLstę, 
to  z ta k ą  sa m ą  r a c ją  m o ż n a  za k o ­

m u n is tę  u w a ż a ć  A . R o z b r a ja ją c a  
lo g ik a , p o le g a ją c a  n a  s p ry tn y m  
w m ó w ie n iu , że  s k o r o  k to ś  w s k a ­
z u je  n a  k o g o ś , ja k o  n a  m a s o n a  to  
ła tw o  m o ż e  sa m  b y ć  m a so n e m , 
k tó r y  o sk a rż a  d r u g ic h  d la  w y w o ­
ła n ia  za m ętu .

M o ż e  ta k  być, p . H irs z h o rn , 
a le  to  n ie  ta k  ła tw o . C h od z i b o ­
w ie m  o  to , c z y  o s k a rż e n ie  je s t  g o ­
ło s ło w n e , c z y  też p o p a r te  c z y m ś  
p r z e k o n y w u ją c y m . D la te g o  w ła ­
śn ie  c h c e m y  o d  p . K o z ło w s k ie g o  
d o w o d ó w , s k o r o  w y s tą p ił  p u b li ­
c z n ie  z o s k a rż e n ie m .

P . H irszh o rn  k o ń c z y  s w e  w y ­
w o d y :

Obecnie p. L. K. wprowadza do tej 
sprawy całkowity chaos. Według je ­
go twierdzenia, masonami w Polsce 
są wszyscy: Polacy i żydzi, opozycjo­
niści i san.itorzy, bezbożnicy i klery-

kałowić, socjaliści i kapitaliści; a we­
dług jego argumentacj okazuje sił 
masońską i jego włeana grupa. W 
tych warunkach człowiek najmniej 
inteligentny irusi dojść do przekona­
nia, że masońst wo jest ideałem wy­
jątkowo cennym i popularnym. Bo 
przecież nikt nie uwierzy, że nasz 
kraj lest integialiie grzeszną Sodo­
mą. gdzie iiema nawet dziesięciu 
spi awicdliwych.

'  Tak p , L. K. ryśmial straszak ma­
soński, może zgoła nie mimowoli.

To już jest oskarżenie. Co to 
znaczy „m oże zgoła nie m im ow o- 
li? “  Czy to mamy rozumieć, że 
p. Hirszhorn podejrzew a p. L. K 
o świadomą dywersję, o św iado­
me wywołanie zamętu, aby „w y ­
śmiać straszak m asoński?" Czy p. 
Hirszhorn widzi w  p. K ozłow ­
skim swego sprzymierzeńca 
tej sprawie?

Tak, czy nie?

w
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t iu d n ia ją c e j 471 roDOtn.ków 
m iaszk a  o n  p r z y  u l. O lsz ó w k ę  D o i 
n a . 79, w ła d a  ję z y k ie m  n ie m ie c ­
k im .

W re s z c ie  p r z e m y s ł ga lan ceri. 
m e ta lo w e j r e p re z e n tu je  n e o p o k  
S e ro k , w fa śc ic il fa b r y k i  „ M e w a " , 
ra d ca  Iz b y  p r z e m y s ło w o  -  h a n ­
d lo w e j ,  za m ieszk u je  w  B ie lsk u  
p r z y  u l. L is to p a d o w e j 11, w ła d a  
ję z y k ie m  n ie m ie ck im .

H a n d e l je s t  re p re z e n to w a n y  w  
o  w ie le  m n ie js z e j ilo śc i T rzb a  tu  
w y m ie n ić  J a n a  A rtu ra  K a r o la  d e  
M a n o w a r o e , p o d p u łk o w n ik a  e m e ­
r y t o w a n e g o  a o b e c n ie  d y r e k to r a  
Z w ią z k u  e k s p o r te r ó w  p r z e m y s łu  
w łó k ie n n ic z e g o . M ieszk a  o n  p r z y  
ui. M o n iu sz k i 18 i w ła d a  ję z y k ie m  
■niem ieckim .

R ó w n ie ż  h a n d e l re p re z e n tu je  
in ż . G o tt r y d  Z a n g ), w ła ś c ic ie l  za ­
k ła d u  h a n d lo w e g o  S ir iu s  s a m o ­
ch o d y , z a m ie sz k a ły  p r z y  u l. P e -  
r ta l lo z ie g o  16, a w ła d a ją c y  ję z y -  

■ k ie m  n ie m ie c k im  i h iszp a ń sk im .
W  sa m o rz ą d z ie  g o s p o d a r c z y m  

R o ta r y  K lu b  re p re z e n tu ją  d r . T e ­
o f i l  A ć a m e c k i ,  d y r e k to r  d e le g a -  
u t y  k a to w ic k ie j I z b y  P r z e m y s ło ­

w o  -  H a r d io w e j  w  B ie lsk u  i w  
c h a ra k te rz e  r a d c ó w  w y m ie n ie n i 
ju ż  w y ż e j  dr . J e r z y  A u iic h , A lf r e d  
B & rtelem uss, d r . L u d w ik  H e i l -  
p e m , d r . R o m a n  P o s tę p s k i i  dr 
F e d o r  W e in s c h e n k  w ice p re z e s  
Izby

P r z e c h o d z ą c  te ra z  d o  w o ln y c h  
z a w o a ó w  trze b a  w y m ia n ie  d - r a  
Z y g m u n t a  D io b n ie w c iz a  d y r e k to ­
ra  S z p ita la  P o w s z e c h n e g o  w  B ia ­
łe j ,  z a m ie sz k a łe g o  p r z y  u l. H a ło -  
n o w s k ie j 16, d - r a  F r a n c is z k a  H a ­
la m ę , s p e c ja lis tę  la r y n g o lo g a , 
zam . p r z y  u l. M ic k ie w ic z a  21, d -r a  
M ie c z y s ła w a  O p u s z y ń sk ie g o , a d -  
w o k r ta , z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u l. 
M ły n a r s k ie j 40.

W r e s z c ie  ś w ia t  n a u c z y c ie ls k i  re  
D rezen tu je  Ja n  S to n a w s k i —  d y ­
re k to r  P a ń s tw o w e j S z k o ły  P r z e ­
m y s ło w e j ,  z a m ie s z k a ły  p r z y  u l. 
M ic k ie w ic z a  26.

W  n a jb l ; ż s z y ch  d n ia ch  p o d a m y  
l is tę  n astęp n ą .

Buna aczł^adói i pczecuuurdw

uurnie wczorajsi i dzisiejsi

M anifestacje p rzy ja źn i
francusko-tureckiej

ANTIOCHIA, 14. 7. W ojska Przed gen. Huntziger^m, któiy
francuskie i tureckie przygotowu i wkrótce potem  wyjadzie do Fran- 
ją na dzień 14 lipca m anifestacje c i'» Powołany do Najwyższej Ka- 
świeżo taw aitej przyjaźni. dy W ojennej.

Antiochii odbędzie się współW
na rewia, którą odbierze płk. Col- 
let, delegat wysokiego km usarza 
W  Beyrucie odbędzie się defilada

W Nr. 306 „Je Suis Partout”  
w art. p t.: „L escretins D ‘hier
et D ‘Ausuurd‘ liui” , znany czytel­
nikom A.B.C. z P. A. Cousteau 
rozprawia się ostro z szerzonj- 
mi umiejętnie nastrojami praso- 
w ieckieri wśród prawej części 
społeczeństwa francuskiego i z 
głównym zwolennikiem przyjaź­
ni z Sowietami red. dzit nnika 
Epoąue" pos. H. de Kerillis wy­
trwale przedstawianym w Pol­
sce jak-o jeden z czołowych przy­
w ódców ruchu narodowego Fran­
cji.

Przypadek dał -mi do rąk w tym 
tygodniu kolekcję dzienników iran- 
cuskich, opisujących okoliczności, to­
warzyszące upadkowi Mikołaja II. I 
przyznaję, że rumieniec pokrył mi 
twarz. Jako dziennikarzowi wstyd mi 
było po 21 latach za moicli ówczes­
nych kolegów (niektórzy i dziś je­
szcze pisują). Po lewej i po prawej 
stronie (za wyjątkiem „Aętion Fran- 
caise", która jedynie trafnie umiała 
ocenić ówczesną syt uację) byt to 
właściwie jeden gigarcyczny ryk 
triumfu. „Despota powalony! „Niech 
żyje Kiereński"! „Niech żyje Repu­
blika Rosyjska"! „Stowuańscy Jako­
bini u w ładzy"! „Powtarza się histu- 
ria z pod yalm y i Jcmmapea!" „C o 
teraz poczną Niem cy!" ,Orzekujevny 
wieikich zmian!"...

Doczekano się zmian. „Despota" 
grzebany w tak obrzydliwy sposób 
byt jedyną poważna ostoją przymie­

rza (Mikołaj II był nam wiemy ze

Czy konflikt
N ę d z ?  iKifinbattftietii H tteien :?

Cyniczna fo łk s fro n ló w k a

A re s n o u f jn  e poety W ictierta
. B E R L 1N  14. 7. \V k o ła ch  s tu -  czy im  w s z e c h w ła d n ie  
'® nck ich  n ie m ie c k ic h  w y w o ła ła  

"U że  n ie z a d o w o le n ie  w ia d o m o ś ć  o  
a re s z to w a n iu  p o e ty  W ic h e r ia . Jak 
-rr i P o g ło s k 5, m ia ł w  te j s p ra w ie  

k a n c le r z a  H it le ra  in te r w e n io -  
R o z e n b e r g , z w r a c a ją c  u w a g ę ,

»  ostatnich cz a sa ch  G e s ta p o  z a ­

rz ą d z ić  —  
n a w e t wr s to su n k u  d o  lu d z i n ez  za ­
strz eżeń  w ie r n y c h  re ż im o w i.

T e n  stan  p o w o d u je  o b u r z e n ie  w  
szer-.ga ch  n a r o d o w o  -  s o c ja l is ty ­
cz n y ch . I n te r w e n c ję  tę  u w a ż a  s ię  
w  k o ła c h  p a r t y jn y c h  ja k o  s k ie r o ­
w a n ą  p r z e c iw k o  H it le r o w i.

Raz po łapach
„K ra k o w sk i K u rier  W ieczorny", 

znana gazeta fo łk s fron tow a , za ją ł 
si?  n aszym  artyk u łem  na tem at 
m in isterstw a p rop agan d y  i p isze:

■amiast jednak min. piopaganńy 
zaproponuwalibyśmy stworzenie 
inin czy też urzędu kontr propagan­
dy. Po prostu chcielibyśmy się do­
wiedzieć, gdzie, jak i o ile przenika 
Ja do nas wpły wy ministerstwa pro­
pagandy tt Rzeszy. Urząd taki 

lójrłby wydawać również własne 
pismo, w  jednym z numerć r  które­
go niewątpliwi^ przeczytalibyśmy, 
ze takie ,ABC" najbezczelni* i w

świecie czerpie wzory u naszego za­
chodniego sąsiada. W jakim celu i 
w  czyim interesie —  to już inna 
rzecz.

K r a k o w s k i o rg a n ik , p r a c u ją c y  
w  d u c h u  D apy  S ta h u a , o ś m ie la  s ię  
z  n as c z y n ić  n a r z ę d z ie  p r o p a g a n d y  
n ie m ie c k ie j !

W o s ta tn ich  cza sa ch  n a m n o ż y ło  
s ię  w  P o ls c e  c y n ic z n y c h  ś w is t ­
k ó w . T o  n ie  p rzy p a d e k .

P r z e m ilc z a liś m y  te  n a r a ś c i  d o ­
tąd , ch o ć ... rę k a  św ie rz b i.

wzruszającą odwagą i nie ulega wąt­
pliwości, że mógł ocalić sw 3 koro­
nę, zgadzając się na zdradę Francji). 
A co się tyczy słowiańskich jakobi­
nów, to okazało się, ze są to  Jako­
bini z masy papierowej. Kiereński 
dorównał v śn.. :szności p. Ilerrioio- 
wi. A zamiast Va'.my mieliśmy po­
kój w Brześciu Litewskim Wszystko 
to było łatwo przewidzieć i odgad­
nąć. Tylko, żeby widzieć jasno, trze­
ba było nie mieć umysłów moralnie 
i materialnie skorumpowanych przez 
obrzydliwy reżym, którym garść bro­
datych awamuri.ików obdarzyła 
Ftancję po biocie Sedanu.

Ledwie zakończyłem lekturę tych 
zawstydzających głupstw, któremu 
prasa pozbawiona mózgu zasypywa­
ła nasz nieszczęśliwy kraj nazajutrz 
po .ewolucji rosyjskiej, gdy wzrok 
niój padł na dziennik współczesny z 
końca czerwca 1938 r Była to , E- 
poąue" p. de Kerillisa. I przeczyta­
łem tam po raz wtóry te same głup­
stwa, wprawdzie zaprawione według 
wymagań obecnej cuwili, ale tak sa­
mo jak tamte dziecinne, jak tamte 
pozbawione sensu, tak samo prowo­
kujące w swej bezmiernej głupocie, 
jak tamte jego wielkich poprzedni­
ków w oziedzin:e zawracania ludziom 
v głowie. Inteligentny p. Kerillis po­
siada zaufanie do p. Stalina. I mówi 
nam o tym. A nawet drukuje to , w 
swym dzienniku. Ma nadzieje uc cy­
nie v. t :n sposób bardziej pociągają­
cą wielką jatkę wojny antyiaszystow- 
skiej... I było by to niewątpliwie nie­
słychanie komiczne — za lat dwa­
dzieścia będziemy się śmieli czyta­
jąc „E poąue" —  gdybv blaga sowiec 
ka nie 'zawierała w sobie ryzyka ska­
zania na śmierć tysięcy miodych 
Francuzów.
WRÓG W  NASZYCH SZEREGACH

Liczni nasi Czytelniej pytają nas, 
czemu tak zawzięcie zajmujemy się 
tym typkiem. Czyżbyśmy nie mieli 
wrogów bardziej groźnych? Zapew ­
ne. Pan de Kerillis jest osobą nie 
wiele znaczącą To, co opowiada 
swym czytelnikom, me może wpły­
ną" na dziejowe przeznaczenie F:. n- 
cji. Ale p. de Kerillis pretenduje do 
walki w naszych szeregach. Uważr 
się za jednego z naszych. Chce sk>> 
.zystać z naszego sztandaru by prze- 
m jcać idee czerwonego rrontu by 
zohydzić naszą sprawę przez swą

łupotę. I w  tym właśnie jest on bar­
dziej jeszcze nienawiści godnym od

BLUMA (zwanego „wielkin Francu­
zem” ) przez redaktora ,,Epoque“ ), 
bo BLUM czyni to, co należy do le­
go zadania jako żyda i co jako takie 
jest całkiem naturalne, nie można 
więc mieć pretensji do niego, ale do 
tych, którzy tolerowali jego rządy 
nad Francją.

Jeszcze w tym tygodniu np. p. 
BFjm w Pupulaire i p Benda w L,Or-
dre sprzedawczyka Bure‘go, chcąc wi 
docznie przyznać rację niedawnym 
wywodom ' Rudolfa Hessa, który 
twierdzi, żc jedynie żydzi chcą w oj- 
ny, wyłazili obai swój wstręt 1 ia 
tycn świń - tubylców francuskich 
(les coctions d‘ ;ndigeues francais), 
którzy wahają się przed popełnieniem 
samobójstwa na rzecz nietykalność' 
któregoś z ludów bałkańskich. Po- 
lobne manifestacjo miej nas obu­
rzają od pana Kerulisowego bicia w 

| bęben. Bo nas nic nie a^iwją Od 
j dawna ,uż wiemy, że lewicą jest par- 
j tia dążąca do wojny i to do naj­
głupszej z wojen, wojny propagan­
dowej, wojny demokratycznej.

I T o  lewica właśnie usiiuje narzu­
c i ć  biednemu Daladier —  bykowi, co  
się boi krów  —  byśm y nie mieli am­
basadorów  'tmi w  Burgos u  " r 
Rzymie. T o  ona, depcząc zw yczaje 
prawa narodów urnoAiwia repatna- 
;ję db Katalonii 43 dyw izji marksi­

stow skiej z bronią i taboram i? T o o - 
na obsypuje codzień obelgam i p. 
Cham żw »ina, n iszego  jedynego po­
w ażnego sprzymierzeńca, czloY/ieka, 
któremu zawdzięczam y to, że nie je­
steśmy zmuszeni bit się w  te j chwili. 
To m sza lewica w reszcie, g łosu jąc 

[p rztz  lat 18 orzeciw  kredytom w o j-  
sko -y m , pokłóciła nas w ciągu nie- 
s ^ łn a  dwu 1.1 ze wszystkim i nrawie 
a Mantami i chciała by dziś szarow ać 
naszą krwią, w brew  całej Euro­
pie, kilkanaście tuzinów  podpisów , 
kładzionych rankiem na zniszczo- 
nvcu  pergam inach.

Z ludźmi, którzy się reWamują 
przynależnością do lewicy, wiemy jak 
postępować i mamy się przed i orni 
na baczności. Trzeba się obawiać in­
nych, t. j. stalinowców przebranych 
za nacjonalistów. Udało się nam już 
zniszczyć Pertinaxa, demaskując go 
i zmuszając do oficjalnego opowie­
dzenia się za obozem i la/ksistow- 
skiin. Niech pan de Kerillis idzie w 
jego ślady. Gdy to nastąp1', nie bę­
dziemy o nim więcej mówić.

P. A. Cousteau
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o b r o n i e  d z i e c k a
walka niauiwiedzlcy a oayńtem

P ew ;en m yśliw y, z rzęaa  tych, k tó ­
rzy w iększą rozkosz znajdują w  pod­
patrywaniu przyrody —  niż uśm ier­
caniu je j  tworów' —  opisu je ciekaw ą 
przygodę, jaką przeżył, będąe tylko 
niem ym  jej świadkiem.

Gtd ąbtdząc w śród gór, i zszedtfezy 
później w  dolinę zauw ażył n iedźw ie­
d z i " ' —  żei-ująćą w raz ze sw ą l.tałą 
p.feicehą iuefrasooiiw ie na jednym  ze 
zboczy; Przezornie co fn ą ł się tak  da­
leko, ob y  niedźw iedzica nie m ogła  
stw ierdzić jeg o  obecności i v zainte­
resow aniem  śledził każae fibruszenie 
matki i jej m ałegń.

PoceątkbW o niedźw iadek trzym ał 
siy je j  boku — później jednak, 1SK* 
k * fty ś 1nJe  oddalił się, a nawet łfri- 
knął za jednym  z zatam ów  tkalnych.

W  tym  łnom eńcit m yśliw y l s i j -  
sz«£ Silfiy tu tor , trzask m m anyen ga­
łęzi i na w idownię w ki oczył o lbrżym i 
odJBIeć. N iedźw iedzica zauw ażyła 
rów nież sw ego odw iecznego > fó g a  i 
okazata ogrom ny n iepokój M yśliw y 
t*sdiił, t i  w ytu fu  śię ona p iz e z o in ii 
—  hie cucąc staw sć do walKi z -o- 
dynreiD', była bow iem  stosunkow o 
m ałeKo w srostu  i i ie z b j i  dobrze K i -  
—iibęftę al£ sap >mmał, źe S ch od z ił 
tu w grą lów n ież m a ły  r .iu łź^ adeic, 
k tórego w idocznie m atka nie chciała 
pozostaw ić Aa pastw ę losu, g d y ż  z d t -  
rydorwamk zw róciła  uię w ofcrbnę 61- 
brtym a, stanęia na dw óch  b> ach 
rdszyła  naprzód O dyniec upuścił ni 
sko swó, o g r o m n ;, u zbro jon y  w  stra­
szliw e k ły , łeb  i źe  w ściekłością rżu- 
d ł  się rss. wroga.

M y ś f  w y pragnpt z  ca łe j duszy po 
m óc niedźw iedzicy, w zruszony jej pu- 
SWtędeniein się d la  mai eg  u i  w rako- 
w aó odyńeow i tu lę  źe  sw ego nifeza- 
w odzącegu n ig d y  karabinu, lecz ćisła  
obd świdrząt ta k  iłńie b y ły  2  sobą 
złą laone, a  -wy ty m  tale błyskaw i­
cznie zm ieniały p ou Jenh y  i e  nić 
sposób  by ło  zrobić użytku z bruiil. 
ow iad^ow i tycń 'k ronycn  L n agań  śię 
obu w rogów  nie p o  zrastało wi^e iilć fiv- 
ntógd, jak  m ilcząco p tzyg ląd ać aię 
w alce, o  k tórej z góry  był przekona­
ny, że skończy się poraź’ - 4 ndediwi J- 
dzitfy.

Tej jednan wiaoczme świaaomoś-, 
że staje w obronie małeg dodawała 
sił, chociaż broczyła jłłz oMieie fepfrią: 
Nae.arała tak skutecznie, że olbrzym 
odyniec uważał za stosoythś wycofać 
śię ż walki.

N iebaw em  zniknął na zakręcie 
ścieżki, rów nież poraniony dotkliwie 

D o p ień , wóWcża», idfcdźWiitdzica, 
malejąc .anaiazta niedźwiadka, który

Jłani ffu la mu gios

Biała ^ulfieralca
w ycnoaził ; e sw ego ukrycia i ran cz ic _  z a w s z e  m cem y ,
z cjchu -  odftśzła z mm  '< Wall J ^  r ę k łi  je s t  Ś żczegó lu iŚ  fa w B - 

P F Ź y jM It Ó >er> n iyślK fego, któ- hłfe ty lk b
rem u opow iedział o  przygodzie ni- ź - , , k r o m n e  s p o r to w e  r u k ie n k i z  D ia- 
w iedzic* t  odyńeem  zauw śżył, Igfe. ^ H h h  b d p ow iU a n id  h i  tóflFt 
idąc w  kilka dni patym  l o t n i e  ita j te n iS o w y c z y  p r z e ja ż d ż k ę  BM tBc 
.ow y -  -Włożony W pewnym fńtejSĆu > f _  a le  . , t r o jn ie jsźe  Ś U fflie  
m ićd  #  plastrach  DemyśHł się, że . ^ t i a f l i o  « fe Z b ia łe j d fg a r iż y , 
był to  dar św ia d k i je j wallri z ód y ń - k on Jfłf c  « u lu  =  Mę też
ceni, którą bon&tferskó podjęte; w  o*>-

p fzez  ca łv  czas w alki przezornie nie fon ie życia  =wego potom ka, (k ar .)

O e l d l a  A s n y k a
w lOG-nn r e z n k ę  Jego ur dz.ii,:

W e w rz e ś n iu  i .  b . ( ł  11 p l z y p a ć i  
iO O -na  r o c z u ić d  lirS az ift b z ie lk ie -  
g o  p o e t y  - .  m jfś łie ife łi i p a tr io ty  
A d a m a  A s n y k a .

W  z w ią z k u  z tą  r o c z n ic ą  k o m i­
te t  u c z c z e n ia  A s n y k a  w  p o r o ż u  
m ie n iu  z „N a s z ą  K s ię g a r n ią -1 

p r z y s tą p ił  d o  z b io ro w e g o  w yd& = 
m a p ism  A s n y k a . C a ło ś ć  d o r o b k u  
l it e r a c k ie g o  w ie lk ie g o  p o e t y  0 -  
b b jin ie  5 to in ó  w .

P isn ia  u k a ż ą  s ię  w  p r e n u m e r a -  
ćlfe pd  s p e c ja ln ie  ń lśk ie h  e ć n ś c n  ' 
c e le m  U p rzy s tę p n ie n ia  n a js z e r  ■ 
sżyrń  w a rstw o rr 1 n a b y c ia  z a p o fn -  j 
n ia n e g o  ju ż  c z ę ś c io w o  a ta k  d en ­
n e g o  d o r o b k u  p o e ty .

P r e n u m e r a tę  ( ż ł .  17 za  5 t b -  
m ó w  b e z  o p r a w y  i  z ł. 23 .50  w  o z -

hinóstW id Białjtett fc o ^ tiu in ó #  z 
gru bfe j, s u p e łk o w e j t r e m y  lu b  ś a -  
h u t iz ia b i .

S k io łh n ą  b ia łą  a d k ie flk ę  
co d ż le r t ' 1 h a j le p ió j  iłsżjifc i  m a te ­
r ia łu , k t ó r y  łatitfa  Śię p ier ife , p r a -  
M j€  i n ie  £ rzy jtiiu jfe  p ia f il ; b s tr ż b -  
g a m  v ię c  p r z e d  b ia łą  s u k n ią  z 
to i  d e  śb ie , h a  k tó r y m  Znać k a ż ­
d ą  k r o p ię  e z y s te j w o d y .  Lfeez z n o ­
w u  ihS  tę  w a d ę , że  s ię  b a r d z o  

l ginifefcie i feiala feukifthka pG d w ó c h  
d n ia c h  w y g lą d a  ja k ... ś c ie re cz k a  
P o n ie w a ż  b ia ła  s u k id b k a  je s t  z a w  
śżr  m o d n a  i fh ó ż e  p r z e tr z y m a ć  
k ilk a  ; e z o n o w  —  o p ła c i  s i§  s tarań

^ | M isRT4 UM
id « .o ln t  tró j n a  la to  —  to  b ia ­

ły ,  w e łn ia n y  k o stiu m , k tó r y  po- 
żttrtdS h a  i ic B ie  u d riiia iiy  N o s im y  
| ó  ja k ó  ća łoS c ż  b a f  w na b lu z e c z ­
k i  ft. p . c ż e r w ó ń g  w  b ia ie  k r o p k i 
iuB  i  je d w h B iu  im p r im e e  ( k o ­
n ie c z n ie  n a  b ld in iiy n i t le  n . p . g i  a 
h a t-d w y m ;  —  m czerr,., te ż  n o s ić  
c h d ż e iń ie  ż a s le c ik  d o  le tn ir h  s u ­
k ie n e k  lu b  rń bdh ej jś d w a b ń e j  ip ó d

teutcu o teattiib

n ic z k i —  g r a n a to w e j, d o o k o ła  p li 
s o w a n e j ja k  sp ód a iiczk a  p e n s jo n a r  
k i. D o  g r a n a to w e j su k ie n k i w  
b ia łe  p a sk i — p r z e ś lic z n ie  w y g lą ­
d a  b ia ły  w e m ia n y  p ła s z c z y k  —  
tr z y  ć w ie r c io w y  r e g ia ń ; d c  c z a r ­
n e j su k ie n k i p o p o łu d n io w e j —  
k r ó tk ie  b ia łe  b o le r o  p r z y b r a n e  
s z la k ie m  a n g ie ls k ie g o  h a ftu  łUb 
n a s z y c ie m  z c ie n k ie g o  je d w a D n e g o  
s z n u re cz k a : c z a rn e g o  lu b  b ia łA gb 

Alinette
.......

Chcemy kom edii o P . A . L

d b b n e j o p r a w i ł  p łó c ie n n e j)  p t ź y j  n j  ̂ v ,yDÓr o d p o w i -u n i e i ó  m a t t .
m ii je  „N a s z a  K s ię g a r n ia  w  W a r -  j n a w e t  n ie c o  d r o ż s z e g o . Z  tań
ś z a w ie  i W iln ie  ó r a z  w s ż y s tk ie  j s 2̂ ćH  gS tU nkeW  z&HśżS 'Ą  t i ió ź a -
k s ię g d r h ie  W P d ls te .

F i l m y  p o l s k i ' #
na Biennale w Weneeii

„Struś Lincolna"
łyk a  szkło

azuitalu m ieiscow ym  przebyw a 
3-letni ch łopczyk  Terence Stepften 
Clark, zw any „strusiem  Lincolnu” 
N azw ę tę dano ch łopcu  dlatego, że 
połknął on cary szereg  przedm iotów  
szklanych i  m etałow ycn.

M atka chłopca, dostrzegłszy jak 
dziecko połknęło szkło d zegarke 
o jca, aw iozła chło-pca do szpitein 
Gdy ( h łopca prześw ietlono, okazało 
sif, i e  f żorądku jego zftajóttje .nię 
całn. k o le k c ji  -óźnych przedm iotów ; 
- jrfUek, szpilek, gw oździ, spinek, gtt- 
zSóSr, i  iii. przeduiibtów  szkianyón 
i lu feta iow jcł.

O  H cbczaa  'dołanu  z żoładka 
dziecka w rd o b y ć  23 nrzedm iuty.

k om is ja  m iędżym inł uerialna 
za k w a lifik ow a ć w  ubiegłym  ty ­
godniu 8 iiłłny  Krótko -  m etrażo­
w i; które Będą ieprfeźfejitówały 
Polskę iia międzjrrtdrbdo <frej # y -  
sć ty ie  .sztuki filmowej W Wćriećji 
(Biennaldy 

DWA z tycłi film ów  „żu B f —  
k r ó l  pusżfczy Białottrleśfeięj“ i „ ó -  
ło wiahe żołniefżjtki“  \vykonali 
dla Wytwórni filfnów §j „AW ari-

gartia•, M . E m m e r  i J- M a lin ia k , 
zrian i ź  f i lm u  „ P o ie s id “ , k t ó f j i  W
i-. 193Ó n a  m ię d z y n a r o d o w e j w y -  
ś tśW ie  w  W e fie c j i  z d ó B y ł ź łó t y
ftibdai.

ż a ż n S L zy e  n a le ż y , żb  l i im  
„ŻtifeF —  k r ó l  puszcżjr b ia ło w ie Ś -  
k i e j “  d e m o n s t io r  a n y  W a r s ż a -  
w i§ , B e r lih i§ , L o iid y f i i§  i k t ip e i i -  
h a d z e  z y s k a ł s o b ie  o g ó ln e  U źird-
hiA.

w o d n A  .p o n g e  tm a tó r la ł  BaWfeł 
n ia n y , p o r b w a t y  w  ir U B i §U-
pfełk i, św iB tu lb  ś ię  p ib iź e  i  h ie  
g n ie c ie  s ię : ł i z e b a  d o o f ż t  tieKŚ- 
t y z o y a ć ) .

N i «  k o m a r
lecz kuta rewi iwermgą

Bardzo ooso liw y  w jp a d ek  zdarzy! 
się w  tych  dniach n iieiscow ości A - 
paiin w  jUgnSłaVii. M łody rybrk, 
kt&ry w yph Więkioia ilość hapfcjów 
lozw eselająE yćh, wySzćdl ó -  pólnuey 
ż restauracji, by  przcpruW adzić 6 fó - 
bę, cży  pótidfi śię jeśżeże htfżyinać 
na n ogach . W  peW ntj chwili poeziił 
lekki iól W lfewynt policzku, k iofy  u- 
w ażał za  ukąszenie kortiara S jiokoj- 
nic p oszed ł dra dom u, gdzie policzek 
barazu lekko krw aw iący za jodyno- 
wat i udał się na spoczyuek  po wielu 
godzinach , tak w eśblo Spędzdhyćli. 
N a oiastępny dzień, żafaz p o  ohuaze- 
niu się poczu! szalony bó l lew ego 0 - 
ka i zauw ażył, i e  lew y policzek jeSt 
nitsatnow icie śphehdięt^. Utiał się 
w ięc fiatychrhiast dd Szpitala, gdzie 
dokonane orześw iętleopa . rentgcnolp- 
giwźihego i ku źd Umieniu pacjenta 
poW iedziśiió mii, i ć  td hit jest uicą- 
sżchfe Komara, Iećż jfostfżeieńie ź 

jWdiWeiru, a Kiila, którą tkzlął |a 
iądłÓ kurfiifś tkwi p ód  llitfą Kością 
n tlleżkGWą. Pbwłedżiaiiu mu iśk że  Ku 
jegd  jtfźtiażm iii, ge iiić vviadornó, 
ćźy  da ś if  iitafow ać żagrużuńy w zrok.

A  i e a n a k  n a i m i l e s  s n a i i v @ s a l i i  #  wm,,rfll i htełl9tA srE 1
DtA 5 V *«jSZ .. N A j Wf S Z U K A f j S a E  NdWAl ii  SfcŹÓKtJ 

i  A n g in o  d o  rAKa r e w ia  A r t  y s r y tz A A :

Ostatecznie skończy łd  śię ha w y jb - 
tiu lew ego okz P o lic ji  rczpocżęla  
uacychm iast śledztwo, afeśztu jąc 
kilka osób, ktdrc pod adreśefrt ryba­
ka w ypow iad ały  wieldkrotnit h i-b e t- 
pieczne pogróżki.

Cżtt>rdźl^$£i asiem  a r .

Bez ietizenia

D PttŁtll»
N a jm o d n ie js z e  m o d e le  b ia ły c h  

su k ie n  n a  p o r ę  p r z e d p o łu d n io w ą  
— tc  sk rb n in e  su k ie n k i s p o it o w e  

o  S p ód n iczce  ż je d n ą  k o m r a r a łd ą  
z p r z o d il  liafc z  ioofeu —  alfed też  
s p lis b w a n ą  Ó ż d ó b y ; w y k o ń c z e n ie  
ja k n a js k r b m ii ie jś ź e : ftied h e  ( i
p r a k ty b z n d )  są ręezfte  m e r e ź k i —  
jó ś t  tb  p d ż jiteezn d  k ó in b m a c jd , 
g d y ż  w  ra z ie  s k u rc z e n ia  s ię  sukni 

w  p r a u u  ła tw o  jłS p o s z e r z y ć  w  
s p e s ó b  n ie w id o c z n y , łą c z ą c  m a te ­
r ia ł m e r e ż k a m i. G óra  su k iii czę s to  
e m itu je  ż a k ie c ik  z o a s k in k ą  —  
p r z y  p ó  ió c y  m e fe ż k i  lu b  g r u b e j 
s te b r ió w k i. f ia fd n o  ła d n ą  i p r o s tą  
O zd obę  b ia łe j  su k n i s ta n o w i rzą d  
s te b r ió w e k  g r d b ą  b z e r w o n ą  n ic ią  
h a fto  w aR y pohśO W y rnÓTibgfaih fia  
kibŁźdTiCe lud- c ż b rw d ń a  ćń uśtfećzc 
k a  i c z e r w b n , zam szo\ 7y pasfek 
d o p e łn ia ją  W d z ię cz n e j ea łb śc i.

B . m o d n y  je s t  te ż  h a ft  i  ig ie i -  
śk i! p rźtś llc^ rtą  g a ia on k i z  b ia łe g o  
c ie n iu tk ie g o  je d w a b iu  p r d z S it ii jb  
L u b ie n  L d ib n g ; s p ó d n ic z k a  t lk ła -  
d a fla  p ó  3 fa łd y  ż k iżd C gO  b b k ii, 
ż a k ie c ik  ż a p k ia n y  p rzd ż  p r z ó d  n a  
g u z ik i ;  tid p ie r ś la c łi  dW iB k la p k i

y  ublcbłym  r#ku jed c,. -  iiajzi -  
ihoż Mejazyen m ieszkancoł. Dahrideji 
prźśprtJtfadził Kurację odtłuszczającą, 
k tóra  irw aia  54 urn.

Człowiek l e i  o -ąiste. silnej w oli im itd ją ć e  k ieszd rlk i, i)0S  s ż y ję  o -  
—  naz .yijkifem ivan isevic, nie ja d ł k fą g ł jf ,  rt.aiy  k o łn ie r z y k . K la p k i 
n.c 1 pnl ty k o  słodzoną herbatę. ,
Pfź^tż Ć29.S „kuracji'’ ^aga je&o  ̂ kołnierzyk pbktyte d-rigifelskim 
zihmejśzyła ź 12<> kiltgran ów haftem  biało -  granatowym . S fS - 
b* 70. , hatow y pasSk; rękdWiCżki ł duży

M M M f . m m  m m *  j
po Kuracji czu je  fię  doskuirde, a w  Białą w s tą ż k ą  t w o r z ą  w y tw b rr ią  
cżasie kuracji czu ł śię w cale nieźle, c a ło ś ć  —  w  ty łh  ś tr o ju  iliożtta  

Obecnie —  .anragn ćł przepraw a- SItilałO p ó jś ć  fia  p o p o łu d n io w y

r s  5? «*•
c i? " r ą t  bu jednak ao rek o id ow ej g ło -  b ia ły c h  s ttk ic iie i Wfełriy Są k o -  
dów ki swegu pan 1 bow iem  ju ż w 49 lo r o  w e  e e la l iy .  p o u s o w b ; zifeloue 
flnru przery.i f tę kurację poniew aż s z a f ir o w e  wrsźyte za m ia st k ie °z o -  
czuł się tai wyczerp&ny, żs obawiał . ,
się, aby kur; ja jSJo M  zakończyła  J‘ e k  1 s h a r m o n iz o ^ a n e  b a r w ą  z 
śię czasem ..; śm iercią. k ra w a te m  i p a sk ie m

^  - - - - -  -  ^

’.’FA Tft N ARO DO W Y „Z ie lo n y , 
frak ", komedia w  4-ch  aktach I 
Roberta de Flersa i G. A . Cailla- 
vetta.

,j1?eaL-“  —  r e k la m u ją c  „ Z i e l o ­
n y  f f d k "  —  p is z e : „O d  cza su  g d y  
i m y  p o s ia d a m j A k a d e m ię  L it e ­
ra tu r y , św ie tn a  sa ty ra  C a illa v e ta  
i d e  f l e r s a  sta ła  s ię  n a m  b liższ ą  
i  n ie ja k o  b a r d z ie j z ro z u m ia łą . D o  

ie r o  teraz  z ło ś l iw o ś c i  a u to r ó w  
fr a n e u s k ie h  stan ą  s ię  d la  n as a k ­
t u a ln i ;  d o p ie r o  te r a z  ś m ia ć  się  
b ę d z ie m y  z a k a d e m ik ó w  n ie  ja k  
z  c z e g o ś  cd  is tn ie je  ,,h d  K śięzycU 1-, 
c ż y  ta m  W e F r a n c ji ,  a le  ja k  z f ia -  
s z y e h  z n a jo m y c h  s p o ty k a n y c h  c b -  
d z ien ń ie ' h a  u łie a ć h  i Ar a le ja c h  
s t o l ic y " .

R z e e ż y w iś c ie . N ie  p o ś le d n ią  z a ­
s łu g ą  n a sz e j P . A . L . jfest to , że  
d z ię k i s w e m u  iś fn ie n iti i d ź ia ła l-  
n b śc i, p o z w o l i łd  p u b iic z h b ś c i p o l ­
s k ie j z r o z u m ie ć  W iele d u o r y r h  
fra r ic t isk ich  d b W ćip ó w . P r .-y p u -  
SZCZeiiie, źfc „ d ó p id r o  t e r a z "  śm ia ć  
s ie  b ę d z ić m y  ż a k a d e m ik ó w , n ie  
o d d a je  is to ty  s p r a w j Ż a k a d e m i­
k ó w  śrfii ijdm y ś ię  z d r o w o  o d  p a -  
l d  la t, a ld  d o p ie r o  te ra z  p r z e k o ­
n a m y  śię, że  ś ń iie je m y  s ię  za  m a ­
ło . „  Ź ie lo n y  f r a k "  d o w o d z i , że  
P . A . L . p r z e w y ż s z a  „A c a d e m ie  
F r a n ę a is e  . J e s t  o d  n ie j z a b a w ­
n ie js z a  M ożfe d la t e g o  p u b lic z n o ś ć  
w  T e a tr z e  N a r o d o w y m  ś m ie je  Się 
m n ie j ,  n iż  w y p a d a ło b y  Jest ja k -  
g d y b y  z a w ie d z io n e . T y łk o  ty le  
m o g ą  FrartbUźl o o W ie d z ie ć  0  sW o - 
ic h  ,,ź ie lo n y ć h  f fd k a t -h " ?  P d  k i l ­
k u se t la ta ch  is tn ie n ia  ; ,A c a d e -  
m ie “ ? G d z ie  im  ta n . dd  n as! G d y  
b y  k to ś  h d p lśa ł s z tu k ę  b n a sz e j 
P  A . L . —  b y ło b y  d o p ie r o  z c z e ­
g o  s ię  ś m ia ć . A  m o ż e  is to tn ie  w a r  
to  0 ty in  jt e m y ś le c '/  d ę śz rże  p a rę  
z e b ra ń , p = rę  n a g r ó d  i p la g ia tó w  
—  m a te r ia łu  b ę d z ie  aż h a d To. TaK  
s m u tn o  jfest w  P o ls ce , n ie  t i ać m y  
w ięc  o k a z ji  d o  śm ie ch u ..;

N a jle p szr  p a r t ie  k o m e d y jk i  
F le r s ś  i C a iłla v e t ta  ń ie  d o ty c z ą  
zrfefeźtą g łó w n e g o  tem a tu , u ję te g o  
ś a t y fy c z n ie  (a ie  i z lir fiik re m ), to 
je s t  A k a d e m ii : D o  ta k lc łi p a r t ii
n a leżą  Ś ćefiy  w  B a la cu  k ś ia źa t d e  
M a u l t v r i e f  i w :., p a ła cu  p r e z y ­
d e n ta  r e p u b lik i .  M u źyczrta  o p o ­

w ie ś ć  o  p r z y g o d a c h  P a r m ię ilf i i )  
d ia lo g  p re z y d e n ta  ffep u b lik i i p f e -  
zfesa a k a d e m ii p o d  pbp iersifefh  ,;M a 
rian. iy “  —  to  p r a w d z iw e  k lć jn e u  
c ik i  c z a r u ją c e j in t fe łiie n ć ji  i d d W - 
c ip u , dW ego —  H A  d d  nśLślSddłlrŚ- 
n ia  —  ,)6? p r it ‘ ‘ f r a n c u s k ie g o . N o  
ta b e h e  p o k d ża n ię  hd sbefiłe , W 
k d m e d ii s a ty r y c z n e j,  g łbW y parts- 
s tw a  je s t  d o  p o m y ś le n iu  T ylko W 
k r a ju  d ta k ie j k u ltu r ź ć  U rfiyśłó- 
wfej, ja k  F r a n c ja ; W  IfifiyCH, p o -  
n u r y c n  k ra ja e n  rz e c ź  ta k a  u c h o ­
d z iła b y  za z a m a ch  sta n u  i... o s ła ­
b ie n ie  p o t e n c ja łu  obrD rthóści pań­
s tw a

„Z ie lo r iy  f r a k "  m e  jd s t setuk| ; 
k tó r a  z a s łu g iw a ła b y  ńa  W ystdW ie 
m e  je j  aż na  Scen ie  te a tru  N a r o d o ­
w e g o . W y s ta r c z y łb y  N oW y. CHyBa, 
że  T K K T  p o d  rźą d a n ii ś ć k r d t i f ż a  
P A  L ‘d  u znała , ż ś  —  akadfem iCy łś -  
t e r a t u iy  —  td iu d z ig  i  k tó r y c h  
n a w e t  ś m ia ć  Się ita ieźy  pdW aźhłfe:

K c h r e d ię  a iyg ta w ion o  śta ra fiiiić . 
P rb łiu szk b  sk o iń p o fióW ili W fi|trza, 
k t d fy ć ł i  p a td s  i zirfiria W śp an ia tóść  
W ła śc iw ie  u w y p u k la  k oń iiź ffl Fdź- 
gryW ająL -ych  ś ię  W f iich  sp fa W .

M iysokł p o z io m  gry  p óu u u si 
w a r to ś ć  s z tu k i. P a n i Ćwiklińska 
cź u r li je  ja k  z  W y K le w id z ó w  s w o ją  
b e z p o ś r e rtm oS cia  w  6 d c s "u i.»m u  i
in te r p r e ta c j i  k o m iz m u . f\  Ż e l f -  
śk a  z je d n y w a  ic h  s w o im  w d z ia ć  
ltierr., te m p e ra m e n tu , nd , i —  ń ie -  
p d ś ie d n ią  w ą tto ś ć ią  jtó y . L eśŁ - 
c ź y flś k ł jfest w e  W łd śa iw e j fB łi, 
r o z ta cz a  w ię c  u r o k i  s w e j l ie p d -  
sż la k d W a h e j d y k c ji .  F rcfiS łB i B ż^ - 
w ia  szęrfeg śće fi śW diffi z łd ty m  BU-
murfeifi. kfiźfcW ifiśK ł j§S t sJtH lgaly- 
c z n y m  ^ m a ło  wdnyrt. p fe ż y S e ń t e ff l"  
a s o c h a  n ie m n ie j s y m p a ty ć z ń y m  
g e n e r a łe m  i  A k d d tft i i i .  'W ytfiiertić 
trzeb a  ró w n ie ż  p a n ie  Z . N iw  iń sk ą , 
A . t t o lt e r  -  J a rn lń jK ą  i D o b ­
rza ń sk ą , k tó r y c h  u ru k  i d y ś ty n k ja  
s y m p a ty c z n ie  h a r m d tliz U jl t  n a ­
s tr o je m  scen  z b io r o w y c h . W y r ó ż ­
n ili  s ię : Ł : S tęp u tośk i 3 F r its ch e . 
D o b r e j n a ó g ó ł  te ż y s e r i i  m o ż n a  p o ­
s ta w ie  je d e n  ty lk o  za rz u t : z b y t  §ła 
b e  te m p o  W p lerW śzytft i ti-żS6hh 
a k c ie .

W  O g óln ym  r e z u lta c ić  p u b l ic z ­
n o ść  p o ls k a  rHdżń d ó fiia g d ć  ś i§  
sz tu k i ó  P / f L ‘u.

S ta n is ła w  G r z e le c k i.

ARMIN  v HUBER  } g j

LUDZIE I m iO H
P o w i e k  s w s p t o e s n a  z  B z ik ie m  Z ic l i o d y

Kościesza z pliłkoWHiJbein Kr'3iewś>.!ćj Kotinćj Policji ma udać 
tfę w pościg za op.yszKimi. buikownif- Wyjaśnia mu żfe kapitał 
chiński w walce ż affieęykdńs kirti przekupił hawet caęść pdlieji;

—  Id z ie m y  —  p o w ie d z ia ł  postu fetlj^e S żp icrlitą  0 ć lio tó w ę . 
N a  w y b rz e ż u  ju ż  c z e k a ł RS tiich  TM ii,_łriłodzieni<  t  m un=

d u rże , s z e re g o w ca  K róleM -skiej K ó n n e j; !ó im iast cz a p k i m ia ł 
z a w a d ja c k ie  sn m b rero i

—  W s z y s tk b  g o .o w e , T o in ł  —  ża p y ta t  pułkoW niM i 
M ło d y  p d lic ja h ! w r p r ę ż - 1 s ię  sttłżbiSćtó ł  ź iitte ld d W a ł śS=

lu t u ją ć i .
—  A ii  " igh t, s ir !
Z a  p o fa d ą  p u łk o w n ik a  M ae L e n n ą n a  f t o s t :e sża  z a w o ła ł  

sW diuh lu dzi —  n ie  m ia ło  sensu  k a z a ć  ih» p ły n ą c  i  t j iu  W p o ­
w o ln e j ło d z i , k tó ra  m o g ła  p o z o z ta ć  s p b k ó jn tó  W p o rc ie  p o d  
o p ie k ą  d o z o r c j .

P u k o w n i k  w sk a za ł szp ie ru lą  łia p ię k n ą  b s o ‘ o i »w;kę p o l i ­
c y jn ą  i o ś w ia d c z y ł d u m n ie :

—  R o b i IrzydzieS ci w ęzłów !..-. —  ÓBWfĆfeif s ię  ftS ś ifp - 
n ld : —  T o m !

- -  Y es. ś ir !
—  P o w y r z u c a j z ło d z i w sztstfeo ; cO j«9 ( z b ę d n e ! M usiffly  
Spieszyć.- Chcfc t ia k ryć  b a n d ę  p rz e s tę p có w ... P o flób n B  b a fi-

d a  licźjr d w u d z ie s tu  k ilk u  o p r jc z k ó w . lir . p rę d z e j ich  p r z y -  
śk rzy tliin y ; tyiti I fep ie j!

—  A łl Fight, S if !
M b tu rów k ; p o m k u ę ła . p o  z ie lo n y c h  k a n a ła ch  ] ciń^nin ach, 

NVydodstała się z ifcli la b iry n tu  ua s z e ro k ą  p rzestrzeń  w u d n ą  
i sk rę c iła  Ua p ó łn o c , P o  p ię tn a stu  —  d w u d z ie s tu  m in u ta ch  
ih ia s to  P i ih e e  R u p e ft  ż h lk ło  z ó c z u . L ó d z  = u n fła  z o g ro m n ą  
s z y b k o ś c ią , c ią g n ą c  ża  Sulią d łu g i Ogon sp ie n io n e j w o d y .

S ło ń c e  k ło n iło  się p r ę d k o  k u  za ch o d ó M i, R o zza rzó h a  ta r­
cza  pogrąż& id  śię  p bW oli W tiiorżu . W ie r ź ć l io łk i  g ó r  ob l& ł£  się 
og n istą  p u rp tifą . P o w ie r z ć h n ia  z a to k i p o k r y ła  s i§  c z e r w ie -  
flig : F ld ft t ó w a  tn g ić łk a  p r z e s ło n iła  w y s o k ie , n ie m d l 6ż&rhe 
ś c ia n y  l&snw. N isk o  ń a d  W adą z p rz e fa z l iw ym  krżJTk ie m  u n o ­
s iły  s ię  m ew y-:

W k r ó t c e  Ś ć iem ń iło  się  ź t ip ć łn ie . P rz e jś c ie  ó d  d n ia  d o  n o ­
cy  ó d b y łd  Śię i  praW tó p o d z w r o tn ik o w ą  s z y b k o ś c ią : J em eźe  
n a jw y ż s z e  sz czy ty  gór  p o ły 9k iw ° ły  d e b k a tn y m  r ó ż o w y m  dd- 
c ie n ie m , le cz  t< p osta tn i o d b la s k  s ło ń c a  też zg a s ł i gęsty 
z m rb k  r ó ź p ły ń ą ł  9l| p ó  p óW lćrzeh fll łn o fż a :

F^UłkflWnit M a ć LĆfinaH źria ł ten o b r a z  ja k  stary  w y tr a w ­
ny  p i lo t :  w y m ie n ia ł  ^ -szystk ię  latarnife m d rsk ie , znał. k a żd ą  
r a fę  p o d w o d n ą , k a żd ą  ń a jń ln le js 2ą w y S ćp k ę , k a ż d ą  c ie śn in ę . 
D d k a a d b j haeW y d o d a w a ł k fiótkid  ób ja śń ie r iig  z d źtódżlriy  
e tn o g r a fi i . O p o w ia d a ł p rz y  tak z a jffit iją ćd  i dOWtiprliĆ, 
ż€  cza s  le c ia ł  n ie p  islrzeżehk

P rz e d  p ó łn o c ą  ih o to r ó w k a  d o ta r ła  d b  N ass l l ly e f  lO b ftl 
i p r z y  z u p e łn ie  s t łu m io r v m  m oto fźO  d o b iła  da  p fź j/ś ta n i o b b -  
z o w e j.

S m a rt A ie c k  zn a ł śe ieżk ę ; p r o w a d z ą c a  n a jk ró tszą  d rog ą  
d o  u jś c ia  N ass R w e*-: w ie c  ń a  p la c  bu dow y .-

—  T a k  —  p o w ie d z ia ł  p u łk o w n ik  M kć Ł e iln h ń . - M affl 
n a d z ie ję , źb nas n ik t n ie  w id z> a ł fiąi siyszał.- T ^ r§ ż  k toś  m u ­
si p ó jś ć  d o  o b o ż u  i o ś trż e c  ro k o tń ife ó w  K to  p ó jd z ie ?

—  Ja, o e z j  W ńście! —  o d p a r ł  k o ś c ie s z a . -— Jeśli b a n d a  n a ­
p a d n ie  n a  o b ó ż , to ja  m iiSzę b y ć  p rzy  m oic.li iu d z iJ ć łi R d y b y  
p a n  p u łk o w n ik  c h c ia ł  m i p rź e s ła ć  ja k ie k o lw ie k  WriadólnóŚfei 
lu b  ro z k a z y , p r o s z ę  u ż y ć  A le ck a .

—  A li  r ig lit , in ż y n ie rz e  -  ź g ó d ż i ł  się  p iiłk ow d iik  KrdięW :-  
s k ie j K o n n e j. —  Ż a łu ję  ty lk o , żfe n ie  b ęd z i; 2 kinl roż tt ia w ia ć . 
Z d a je  m i Si£; żfe pan  Ilia d d ż ó  zroziiliiifcn ia  d la  n iś to r il p ló -  
m io n  d z .k ię h . D z iw n e ; le cz  praw ;diivVc ;—  rz a d k o  sp ó ly k a fh  
tii lu d z i; k tó ry ch  z a c ie k a w ia ły b y  le s p ra w y  M am  n S .t z lć jl ,  
źe  p o  r o z p r a w ie  z b a n d jla m i u tn ie m y  so b ie  p oga W ęd k ^  fla 
ten  ten ia i. D o i trze?

—  Ż  n a jw ię k sz ą  p r z y je m n o ś c ią ! —  ro z e ś m ia ł się  K b ś e ić -  
sza -  P r z y p r o w a d z ę  p a n u  p u łk b W n ik óW i jfesżczfe j t d h ą  d śb - 
b ę , k tó ra  w  tej d z ie d z in ie  m a  i a  so b ą  p o w a ż n o  stu d ia  fla tl- 
k o w e

—  Ó o !... A  k o g o ?
—; J e d n ą  m ło d ą  p a n n ę , m o ją  przyfezłą żdńę.._. W ła ś c iW iź  

óflh  jefeżćżę iiie  w ie  ó  ty ch  zariiia racli, a lć  tóM bęflżife... P 6- 
zW dl| Soine W tyfażić n a d z ie ję ; że  p a n  p u łk o w n ik  Bęfiżfi€ 
ś w ia d k ie tn  rtaszego ślu bu ,,.

—  Ż r o b io ń e !  P fz y jń iu ję  za p rd szetiie  z pudziękuW aH ifetll! 
S p ę d zę  11 w a s  resztę  u r lo p u ; je ś l i n itod a  p a n i p o z w o l i ,  o c z y ­
w iśc ie . J e d n a k  to je s i n a d z w y c z a jn e ! P ańska  n a rz e cz o n a  stu ­
d iu je  e tn o g r a f ię ?

—  T a k , nanife p u łk o w n ik u , ze  s z cz e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n iem  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie g o  w y b rzeża ,

—  D o s k o n a le ! O g ro m n ie  się c ie s z ę ! W ie  p a n ; c h c ia łe m  
p o s z u k a ć  w  V 5 M o H w r a e  ta k ieg o  w ła śn ie  e tn o lo g a , r o z m y ś li­
łe m  śig je d m ik , b o  o g ło s z e n ia  w d z ie n n ik a ch  k o sz tu ją  stra sz ­
n ie  d ro g o ... N o . ile  n ie ch  p a n  ju ż  id z ie !

—  D o  w id ze n iu , p a n ie  p ii łk o w n ik u
—  t )o  w id z e n ia , in ż sn ie rz e  N ie ch  p a n  u w aża  i m «  da s i f  

n a sk o cz y ć  tyn i ła jd a k o m ! tD , e< t . ) ;
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Walka ze zniZką cen zboża
D o d a t k o w e  ś r o d k f  f i l i a t i s o w e

opłaty od maki i kaszy
w m ósł do Sejm u uchw a­

li D? na wc^ora iszjm  posiedzeniu 
f aal  M inistrów  projekt ustawy o 

'•ach finansow ych na popie­
ranie gospodarczo uzasadnionego 

*ovvai_ia een artykułów roi- 
niczj-ch. p ro jek t ten zmierza do 
“ PfiVni<nia trw ałego dopływu 

k< w n a prowadzenie ra c jo ­
nalnej polityki cen rolnych za- 
- 'no v zakresie artykułów ro­

dn ych , jak i zw ierzęcych, a w 
sezególności do rozszerzenia 
rod ków finansow vch, jakie rząd 

Przeznacza ju ż na rzecz podtrzy­
mania cen artykułów' rolniczych 
^  okresie zbliża jącej się nowej 
kampan.i zbożow ej.
KTED-TY f  ĘJESTRO- ME I ZALICZKOWE

" a r z r c z  t e j  a k c ji  u rzą d  u r u ­
ch om i) w s z e r s z y m  n a w e t  n iż  p o -  
n J e d n i o  z a k r e s ie  s z e r e g  ś r o d -  

S o s p o d a r e z e g o  o d d z ia ły w a n ia  
c e n y . U r u c h o m io n e  w ię c  z o -  

k r e d y ty  r e je s t r o w e  (5 0  m i- 
*®n ń w ) i z a lic z k o w a  p o d  z a s ta w  

u 1 i  b y d ła . W p r o w a d z o n o  n o -  
We k r e d y ty  p o d  z a s ta w  a r ty k u łó w  
1 u n n y ch  w  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
p r z e tw ó r c z y c h  i h a n d lo w y c h , za 
6 o s o w a n e  b e d a  u lg i e g z e k u c y j 
u • r o ln ik ó w  w  o k r e s ie  p o ż n iw ­
nym  o r a z  z w r o ty  c e ł  p r z y  e k s p o r -  

P r o d u k tó w  r o ś l in n y c h . P o n a d -  
0 P o d ję to  s z e r e g  w y s i łk ó w  w  k ie -  

J*.:u r o z s z e r z e n ia  e k s p o r tu  z b o -  
£ a 1 z d ję c ia  w  te n  s p o s ó b  z  r y n -  

u w e w n ę tr z n e g o  ju ż  w  p ie r w -  
®^ych m ie s ią c a c h  p o  ż n iw a c h  m o- 
“ v  *e n a jw ię k s z e j i lo ś c i  S p e d s ie - 

‘  “ ®j n a d w y ż k i z b ó ż , ja k  ró w n ie ż  
P °s ta n o w io n o  u z u p e łn ie n ie  r e z e r  
w y ^ P r o w jz a c y jn e j.

m o p ł a t yMĄKI l KAFZY
e z a le ż n ie  o d  p r z y t o c z o n y c h

ków
na

w y ż e j z a b ie g ó w  i ś r o d k ó w  f in a n ­
s o w y c h , k tó r e  z  fu n d u s z ó w  p u ­
b l i c z n y c h  z o s ta n ą  u r u c h o m io n e , 
rzad  p r a g n .e  z a b e z p ie c z y ć  n a  
rz e c z  p r o w a d z o n e j a k c ji  d o d a tk o ­
w e  ś ro d k i, k tó r e  p r z e w id u je  p r o ­
je k t o w a n a  u sta w a .

Ź r ó d łe m  ty c h  d o d a t k o w y c h  
ś r o d k ó w  n a  p r o w a d z e n ie  r a c jo n a l  
n e j p o lity k i ce n  r o ln ic z y c h  b ę d ą  
p r o je k to w a n e  o p ła t y  o d  m ą k i ż y t ­
n ie j,  p s z e n n e j i ję c z m ie n n e j oraz 
k a s z y  p s z e n n e j i ję c z m i ,rv n e j. W y ­
s o k o ś ć  te j  o p ła ty , k tc ^ ą  u s ta la ł­
b y  M in ister  S k a r b u  w  p o r o z u m ie ­
n iu  z M in . R o ln ic tw a  i R e fo r m  
R o ln y c h , n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  3 
z ł. o d  100 k g .  m a k i i poD ieran a  
b e d z ie  je d y n ie  w te d y , g d y  c e n y  
ży ta  k s z ta łto w a ć  s ię  b ę d ą  n a  p o ­
z io m ie  p o n iż e j 20 zł. o d  k w in ta la .

O p ła ta  ta , d o  k tó r e j u isz cz a n ia  
o b o w ią z a n e  b ę d ą  —  w e d łu g  p r o ­
je k t u  —  w s z y s tk ie  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  p r z e m ia łu  z b o ż a , p o b ie r a n a  
b ę a z ie  je d y n ie  o d  m ą k i i  k a s z y  
p r z e z n a c z o n e j d o  s p r z e d a ż y  n a  
r y n k u  w e w n ę t r z n y m , n ie  b ę d z ie  
j e j  p o d le g a ć  m ą k a  i kasza , p r z e ­
z n a cz o n a  n a  w ła s n e  p o t r z e b y  p r o ­
d u ce n ta  lu b  p r a c o w n ik a  r o ln e g o  
o ra z  m ą k a  i k a sza  p r z e z n a c z o n a  
d o  w y w o z u  p o z a  g r a n ic e  k r a ju .

J a k  za z n a czo n o , p o b ó r  o p ła ty  
z a w ie s z o n y  b ę d z ie  n a ty c h m ia s t  z 
c h w ilą , g d y  p r z e c ię tn a  ce n a  ż y ta  
za  o k r e s  k o le jn y c ł i  30 a n i  n o t o w a ­
n ia  n a  d z ie łd z ie  w a r s z a w s k ie j 
o ra z  ce n a  n o to w a ń  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  tr z e c h  d n i, p r z e w y ż s z a ć  b e ­
d z ie  20 zł. za  100 k g .

W RAŁIF SPADKU 
CEK

W  te n  s p o s ó b  w  w y p a d k u  k sz ta ł 
to w a n ia  s ię  c e n  zb oża  n a  p o z io ­
m ie  n ie c o  new .et n iż s z y m , n iż  o -

b e c n ie  ( ż y t o  o b e c n ie  n p g ie ia z ie  
w a r s z a w s k ie j z ł. 21 —  21 .50  za 
100 k g . )  o p ła ta  n ie  bęuz-ie p o b ie ­
ran a  i  n ie  b ę d z ie  o b c ią ż a ć  c e n y  
m ą k i n a to m ia s t  p o b ó r  o p ła ty  n a ­
s tę p o w a ć  b e d z ie  w  o k r e s ie  z n a c z ­
n ie js z e j  zr .iżk i ce n , u z u p e łn ia ją c  i 
r o z s z e r z a ją c  ś r o d k i f in a n s o w e , 
s łu ż ą ce  c e lo w i  p r z e c iw d z ia ła n ia  
te j z n iż ce

\ v p ły w y  z  t y  tu m  p r o je k to w a n e j 
o p ła t y  p r z e k a z y w a n e  b ę d ą  n a  
s p e c ja ln y  ra ch u n e k  w  in s ty tu c ji  
k r e d y t o w e j o z n a c z o n e j p r z e z  M i­
n istra  S k a r b u  i u z u p e łn ia n e  b e d ą  
d o t a c ja m i s k a rb u  p a ń s tw a . Ś r o d ­
k a m i, n a g r o m a d z o n y m i n a  ty m  
r a c h u n k u  d y s p o n o w a ć  b ę d z ie  M i­
n is te r  R o ln ic tw a  p o  w y s łu c h a n iu  
o p in ii  k o m is ji ,  z ło ż o n e j z  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  c e n tr a ln y c h  zrz e sze ń  
I z b  R o m ic z y c h , P r z e m  -  H a n d lo -

w o b e c  r e k u in o w y c h  p lo n ó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h , ja k  i  p e w n e g o  o s ła ­
b ie n ia  k o n iu n k tu r y , z a c n o a z iła  
p o w a ż n a  o b a w a  w y a a tn e g o  o b n i ­
że n ia  cen  r o ln ic z y c h , c o  s p o w o d o ­
w a ło b y  s k u r c z e n ie  s ię  s iły  n a ­
b y w c z e j  w s i —  i w  te n  s p o s ó b  
g r o ź n ie  o d b i ło b y  s ię  n a  n a sz y m  
ż y c iu  g o s p o d a r c z y m .

K rw a w a  zem sta Kaleki
za pobicie przyjaciela

Na sali sądu a p e la cy jn eg o  ia ła ­
w ie  oskarżonycJ zasiadł g łu ch o ­
n ie m y  W a cła w  K uleszy  sk. oskar­
ż on y  z art. 225 K . K. o za b ó jstw o  
E u gen iu sza  R ock itg u .

P rzy  u l. C zern ia k ow sk ie j 111 na 
p o d w ó rk u  w y n ik ł*  k łótn ia  1 b ó j ca 
p o m ię d z y  czterem a zn a jom y m i K u ­
leszy ński ego. P od cza s  b ó jk i  jeu en  z 
p r z y ja c ió ł  K u leszy ń sk ieg o  został d o ­
tk liw ie  p o b ity  p rzez  R ock ieg o . K u - 
leszyń sk i p rzy p a try w a ł się prze*, 
czas d łu ższy  b ó jc e , zaś p o  je j  sk oń ­
czeniu , w z ią w szy  z dom u  nóż, u da ł 
się za K ock im , c n ją c  p om ście  p o b i­
c ie  p rzy ja c ie la . G d y  R o ck i doszedł 
d o  sw eg o  aom u, p rzed  w eselem  za ­
trzy m a ł g o  osk a rżon y  i w y m ierzy )

m u siln y  cios ręką. G d y  R o ck i o d ­
w r ó c ił  się, K u leszyń sk i zad a ł m u  
k ilk a  c io sów  w  g ło w ę  i p iersi, p o  
czym , widząc otw ierające sie drzwi, 
w  k tóry ch  u kazał się o jc ie c  K o ck ie ­
go, rzu cił się d o  u cieczk i. R ock i 
ym czasem , siln ie k rw a w ią c, xia 

czw orak ach  w p e łzn ą ł d o  m ieszk a­
nia, tu osunął się na ziemię i zmarł.

W  sądzie ok ręg ow y m  K u lesz y 1', 
ski zostai skazany na 10 lat w ię z ie ­
nia i utratę p raw  o b y w a te isk 'cn  i 
h on orow ych .

O brona  złożyła  apelację
S ąd  a p e la cy jn y  p o  d łu g .e j n ara ­

dź e w y ro k  ten uchylił, skazu jąc 
K u leszyń sk iego  na 5 la t w ięzien ia .

5  o s ó )  K j j l n ę l o

S s i i M i t ó d  r o z b i t y  p r z e z  p o t i u
Szczątki na irzestrzsni 1,5 Kim.

KIELCE, 14. 7. W środę dnia 13 
lipca o godz. 19 35 pocis„g pośpie­

w y, R z e m ie ś ln ic z y c h  o ra z  r e p i e -  j azny, zdążający od strony W ierzb-
z e n ta n tó w  s p o ż y w c ó w

Z n a c z e n ie  ty c h  za rz ą d z e ń  je s t  
b a r d z o  p o w a ż n e , g d y z  z a r ó w n o

S l u b
woj. Grażyńskiego

W e w torek o  godz. 18.30 w  kościele 
Zbaw iciela w  W arszaw ie odbył się 
ślub w ujew . G rażyńskiego z p. H e­
leną * G eonerów  Śliwowską. Ślubu u- 
dzielil ks. pratat N ow akow ski, św iad­
kami byli: adw. M ieczysław  Chm ie­
lewski z Ka :owic i adw. B olesław  
G epner z W arszaw y.

nika, pow . iłżeckiego, do O strow ­
ca, pow . opatow skiego, na prze­
jeździe kolejow y m K ołków  w  B ro­
nach najechał na sam och-d  sani 
tarny ubczpieczalni społecznej w  
Ostrowcu, którym  jechało 5 osób.

Sam ochód został rozbity dosz­
czętnie i w leczony przez pociąg na 
przestrzeni 1 kilometra. W szyscy 
pasażerowie i szofer ponieśli

Pomnik
kaprale Serafina
W  D z ik o w c u  zo s ta n ie  o d s ło n ię  

ty  w  d n iu  23  b. m. p o m n ik  p o ­
c h o d z ą c e g o  z D z ik o w c a  ś. p . S ta ­
n is ła w a  S e r a f in a , k a p ra la  p o le ­
g łe g o  w  c z a s ie  p a m ię tn e g o  z a j­
ś c ia  na p o g r a n ic z u  litew ek im . 1

K o n t y n g e n l  n a  c y t r y n y
z Italii

U r u c h o m io n y  z o s ta ł na o k re s  
d o  k o ń c a  ro k u  b ież  k o n ty n g e n t  
n a  c y t r y n y  z I ta li i .  Z a in te r e s o w a ­
n i im p o r te r z y  w in n i z ło ż y ć  p o d a ­
n ia  w  m o ż liw ie  ja k n a js z y b s z y m  
te r m in ie .

• ''isbw
R A D I O

P A M I Ę T A J

*  A R c n e i  v c a c i i

PIĄTEK

sm icrc na m iejscu.
Części ciał ludzkich zostały p o ­

rozrzucane po torze na przestrze­
ni półtora kilom etra.

Zabici zostali: W acław K ow al­
ski, szofer sam ochodu, Stanisław 
Gruszczyński, w oźny UbezpiecZtel- 
:ii Społecznej w W ierzbniku, Fran

ciszek Gąsior, dozorca Ubezp 
Społ. w  W ierzbniku, Marian S icze 
balski, sanitariusz Ubezp. Społ. w  
W ierzbniku i Antoni Domański, 
chory mieszkaniec Ostrowca.

Na m iejsce strasznej katastrofy 
w yjechały w ładze sądowo -  ś le d -

Szczątki ly tiz K isg o  kadłuba 
znaleziono w zbużu

W  zbożu, p r z y  torze  k o le jo w y m  
o o d  W ielun iem , w  p ob liż u  cm tn ta  
rza ew a n g e lick ieg o , zn a lez ion o  czę ­
ści p oszarp a n ego  lu d zk ieg o  kadłu ba . 

Są to  n a jp r a w d o p o d o b r ie j części 
z w ło k  m ę ż czy z n y  w  w ie k u  ok o ło

40 lat. W ed le  p rzyp u szczen ia  w ładz 
p oc iąg , b ieg n ą cy  na ty m  od cin k u  P' 
d ość  w y so k im  n asyp ie , prze jech a ł 
ja k ie g o ś  m ężczyzn ę , ro zrzu ca ją c  siłą 
rozp ęd u  częśc i cia ła  n ieszczęś liw e­
g o  n<» d łu ższe j przestren i.

Szajka moraerców i *w;gtoKrsdców
■ zost& )a zliKwitfow ana

^ e' L  EMuz^  ede « r<Gjmn WtT" lą 70'
MuZ^ a e™annayka 700m a i bygnał czasu i

kowa. 12.03 Audycja onwJ 2 Kra*
„A  ty panie 15.l5
dzieci. 15.30 Rozmowa r ycla dla
Wiadomości Eo: nr ) ,  G e ib oo^ m  ** 
lekka. 16-4 i „Sąd po, turniami.. Wuzy,ka 
lieton. 17.00 i cyka ta n e c z n i lh ,7  *6 
Jcmnicze promieniowanie •
16.-M Koncert ee lstów lo.,; i . rol  kalllja' 
tetaCka w opracowaniu R. Zreh,ŚG 
19.00 Aunycja W . 
norwt-kich. .J20 Pogadanka i£ v l 
. Kocha — nie kocha" — ..onccrt rśz 
ryv kow 2n 4j Dziennik. 20 ir Poeą 
da-ika. 2100 Skrzynka rolnicza. 21.10 „ p i  
statui pioi enka1 Lwowa — Ludwik Lu- 
ewikawzki". 21JG Wiadomości ip__-towe 
22 00 Woliganr Am .aeusc Moz irt. 22.55 
Przegląd "ras" 23 00 Ostatnie wiadomo­ść*

NAJCIEKAWSZE AUDYGJE: 
lb.śi' Felieton Ka* Muazałdwny.
18.0p „Tajemmcz*1 promieniowan.e" 

K 'oiiho-Narkiewlcz.
18.11 Koncert solistów 
It.OO Recital wiolonczelowy Tad. 

k  .1 ai, eo.
19,30 „Kocha — nie kocLa" kon 

cer t  to--ywkowy.
22.00 W. A. Mozart — muzyka Ka­

meralna.

WARSZAWA II 
j.*®'60 Koncert. 14.00 Parć informat-ji 
J  Proeram 14.10 Koncert eolistow.

-oo Wia irnoacl sportowe. 15.05 Trio 
Vn - a7.00 Pogadanka, 17.1C Orkiestra
j S*e.skiego 1;  dia 18.10 Muzyka lek-

■ ! ?  Bl trobotni w ogródl. cn działko-
21 *1 Śpiewa Chór Pana. 22.?*) M«iykL *kJca

AUDYCJE 1.RÓ3 K f c l l  OKTE
Ir 5 zienilib 0-10 Omówienie pro- 
L01 8-1! ..Muzyka dla dzieci” 0.50

w Aceenw-nie. 1.00 Pieśft pol­

ska w muzyce orkiestrowej. 2.00 Nas* 1 
soliści. 2.32 Pi ogram. I

SOBOTA I
(*.15 Pieśń „K ędy inne wstaja zo­

rze". 6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. ) 
7.00 Dziennik. 7.15 Koncert.

tl.5 i Lygna -zasu i hejnał z Krako­
wa. 12.02 Audycja p< .Jdniowu.

15 13 Teatr Wyobraźni dlo dzieci: 
„Gdzie się podział cień9" 15.45 Wiado­
mości gospodarcze. 1, .00 Koncert muzy­
ki 1, .ckiej ift.eo Wiśnie dojrzewają w 
Holandii. 17.00 Muzyka taneczna. 16.00 
■Nasz ptoerair 18.10 tecital fortepiano­
wi' L. Her.iov:iczówn* . 11 45 „Za wspon - 
bień nyśliwskich" Juliani Ejsi-ior 
19-00 Arie pieśni. 10.20 Pogadanka. 19.3n 
„Po szklaneczce do piosneczki" — au- 
uycja wokalna. 20.00 Audycja dla uo- 

-a granicą. 20.45 Dziennik. 20.55 
21 i n n ^  21.00 „Stosujmy poplony".
d o „ J \ p lBKa Kapelo Ludo ■ 2150 Wia- 
g, ! port°w . 22.00 „Godzina nie-

— ■ 23.00 Ostatnie wiadomości.

Z j \t j  O l a o j i c i

i#*

Uddział „A  B C“  w K atowicach, ul.
X -

Starow iejska 3. 
________

W zro s t w yd o b ycia  w ęgla
i produkcji Wielkich pieców

tJCIEKAWSZF AUDYCJE, 
land.f* dojrzewają w Ho-

19 00 a  i ^ n*
di deiskiS * Pteśni w wyk. Ireny

20 00 v  j , 1 howskiej.° A,ldycJ • Ha Potakównlcą.
22.00 Godzin

za gra-

niespodzianek.

Odbyło się w Katowicach plenar­
ne ze Dranie Izby Prtemj słowo - 
Handlowej. Jak wynika z referatu 
prrewodnirząceio przemysł węglo­
wy w ciągu pierwszych 5 ciu mie­
sięcy b. r. wykazuje wzros. wydo­
bycia węgla o przeszło 10 proc W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
zbyt węgla wzrósł w tym okresie 
o 8,27 proc.

Przyłączenie Austrii do Rzeszy 
niemieckiej nie wywołało f” ph wu

sem ubiegłego roku o 1.35 proc. 
Spadek wywozu zaznaczył się na 
rynku pozaeuropejskim, na skutek 
obniżenia cen eksportowych przez 
angielski przemysł węglowy.

Ptodukcja koksowni była w 
pierwczych pięciu miesiącach b. r. 
większa o 21, 27 proc. niż w  analo­
gicznym okresie ubiegłego roku.

Również w przemyśle nutniczo - 
żelazrym w tym samym okrosie

fu ’cJŁ " £ »  P?oir^my ‘
- 10 V ladomości snnroJ' 0 J“ n« r t .  
ki salonowa. Portowe- 15.05 Muzy-

i. .00 Mleko kwaśno 
1715 Muzyka kamo j'n„ U h  Jogurt, lekki. aina. la.w  Muiyk|[

22.00 Umberto Oiordan„.
Cliśnier1’ — opera w 4-. S ' e "Andr*ej

AUPYCJF KRuTKn. vl ÓX . '
24.00 Dziennik, o.io OfAaT, • •

gramu na tyd^ęń 'rzysziy "0’ is  P1jJ 
motywach ludono-ch". n 50 •■,” a
mistrzosi wa świaia w r. so *c‘ńrskl- 
nanem. 1.00 „Polacy we Fr ncii" °"  
audycja słowno-ir" Tyczna. 1 30 T TT 
Kur a gonił rijąca" — ' agment z o 
weii Eoi. Prusa, l.jn „ n ,  p o lą n ieS — 
ZHbaw" wiejska. 210 Polska 1 jp tja  Lu 
dowa. 2.32 Program.

na pozi im zbytu na rynku austna stw;irdza sit wzrest produkci.

przestępstw a w liczbie tej: morder­
stwo dokonane na osobie Edwarda 
Koteckiego w lesie pod kol. Skizy- 
niec oraz świętol.radzkie wia nanie 
do kościoła w Konopnicy i kradzież 
monstrancji, kielichów i t. d.

(JK) Po żmudnym dochodzeniu 
władze śledcze -• Lublinie stwierdzi­
ły, że trzy wypadki okradzenia w Lu 
blinie i lubelszczyźnie przez osobni­
ków, podających się za wywiadów- 

' ców PP. oraz kilka zuchwałych napu 
dow rabunkowych," dokonanych 
przeważnie w Lublinie, a m. inn. — 
napad rabunkowy w oiały dzień na 
hurtownię P. M. S„ wszystko to by­
ło dziełem jednej zuchwałej szajki 
bandytów. ’ I W środę odbyły się w B iało„ro-

Ostatnio po nowej zuchwałej kra- ! dzie dalsze mejzi- tenisowe z udzia-
dzieży, dokunanej przy pumocy pod- | êI"  Budge i Mako. Amerykanie,
szych sie po< wywia-owc< w I P , jak si'“ ol azu.je- »• P ^ m -cz e n i i , ,, . J "  znowu ponieśli porażki. Para iuzo-
wlad_e sd ;e « 'esztowały obu słowiańska Puncec —  Kuknljevic 
bandytów. Okazali się nimi: J:zef pokonała mistrzowską parę Wim-

Butfg? i Mako
pokorrn!

GrygDwski (b. kowal), o.az Stanis­
ław Sieńko (bezrobotny).

Bandyci mają na sumieniu 15

b ljd o n u  2:6, 6:1, 7:5. 6:4. W srach 
p o jed y n czy ch  czesk i ju n io r  D robny' 
w y g ra ł  z  M a k o  3:6, 6:1. 6:3, a  Pui 
ce c  p rzeg ra ł z B u d g e  2:6 i 3:6.

WIADOMOŚCI Z TORU
W u n f i i f i  g o T C l t f w

ze Srcdy, 13
kim. Na teren b. Austrii wywozi­
my w  dalszym ciągu 40.000 ton mie 
sięczme. Na innych rynkach euro­
pejskich wywóz wzrósł równie* w 
porównaniu z analogicznym okre

wielkich pieców o 14.55 proc., stali 
o 24 proc. Wreszcie produkcja wal-

GON. 6. D*-st. 2100 m. N agr 
1800 z ł.: Li Canzooa ż. L ipow icz, 2)

proc. Wzrosła również produkcja 
rynku i ołowiu.

- Av------------

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENiĘŁNA

]a D ®w iz y : H cland ia  292.40: B ru k se - 
i K 1 *5 ‘ G dań sk  100.00; H elsink  
2fi 1 1 ’ ^ 0DGnh aga 116.95; L o n d y n  

G N o w y  J o rk  5.30.3/4; N o w y  
£ r‘ tkabe,, 53 0 ,7 * ; Paryż 14.71; 
2 r a ea  1 5 .4 3 - S ztok h o lm  135.25; Zi 
* * *  121.50
w ^ ŻyCzKi: 3 Pro c - prem iowa in-
fi3nnyc? i " a 1 em. #44)6. H em. 
sni elń larów ka 42 00. 4 n roc. k o n - 
■ idacj jn a  ( w ięk sze) 76.50; 4 proc. 
^ ^ h d . c y j n a  * d ro b n e ) 67.00 —

07 38 * ' ^ r ° C wevvn ' Dai ŝtw

Lislv zastaw ne: 4 i poi proc. ziem. 
seria  V  65.15 -  35.00; proc. 

, . n fszaw y 82.00; 5 p ió r . W a rsza w y  
U 933 r ; 78.00 ?4.5Ó; 5 pro< L o -
-1, ^ 1933 r 3  08.00 -  P7.75; 5 p r r  ,. 
«?• R adom ia  (1933 r .)  62.50- 6 Droc. 
-  llE- m . W a rsza w y  6 em . 76.50. 8 1 
a em. 74.50.

A k c je ; B  P o lsk i 127.50; W ęg ie l 
* L 5 0 ; t  ilnop 81 00 —  80.50; M ód rże - 
J °w  13.75; O strow iec  58.00; fatara- 
cn o w ;ee 28.00.

G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A
Bank Zachodni 34.50 .

Pszenica jtdnolita ź'7.25 — 27 75; 
zbierana 26.75 — 27.25; żyto 1 st.
21.00 — 21.50; uw.es I st. d.50 —
22.25, U t. 19.50 —20.23; ję zmień
18.00 — 18.25; groch polny 24 00 ~
27.00, Vit-oria 30.00 -  31.00- łubin 
niebieski 16,75 — 17.25; łubin żółty 
19.00- 19.50; wyka jara2i.75—22.73; 
pclbsrka 25 00 — 26.(j0 rzepak ozi­
my 45.00 — 46.00; siemie lniane 
basis 90 procent 53.00 — 54.00; Koni­
czyna czerwona jurowa 100.00 —
110.00, konicz. biała i90.n0 — 216.00, 
m ąki pszenna ga t I 43.50 — 46.00; 
gat. II 32.50— 34.00; pastewna l LnO 
— 1800: żytn*a gat 1 34.30 — 35.50:

II 22.00 — 23.75 fazowa 23.75—

makachy hifańe ^1 00 —^ L 5 0 ; ma- ^ n f e d  '
22 00y 7,Z’'50k l4"0 _  l5'00’ ! * ?  1 ’VYW ^ Z  ZB*.z’ v  PZERWCU

■ r w ' ■ Praso™  (/yt- > w  « !«w cu  r. b. wywiezione z l>oI-
s ń i . t  ,n“ nn ’ ^ ' t  ilości zhńś w tom h
8 on u rim » | naiv sa, h dane za m aj): pszefti-8.00 9.00, ziemniaki 4.00 — 4.60. ca 7 (10), żyto ZL™ ( 949), jęcs-

„P ie r o n o  d a j  p.) w a "
Aw antur członka groźnej bandy

Policja my sic wieka arejztowała nie aoź to cła Ł_bija!“
Jana Gojowczyka, przechwalającego Broi'o w* uciekła przed Gojow- 
się publicznie, ze jest członkiem ccykieni i schroniła się w mie. zka- 
groźnej szajki bandyckiej Stolor: a niu.

Gojowczyk, przechodząc ulicą Dr. Gojowczyk skorzystał z tego i za 
P rażyńskieg * v. Myi łowicach t  tcze- Vał na pimiątkę swej wizyty nutel- 
P<ł właścicielkę estauracji Helene kę koniaku. Gojowczyk upodobał so 
Bi oii ,wą, od której zażądał poczę- bie )kal Brollowej, bowiem 9 bm. 
<towan!a S° oiwem, mówiąc „piero- okupiła się mu ona dwoma wódknmi, 
no. “ aj piwa*'. Kie*d/ Brollowi od-1 wobec groźby powybijania szyb. ,.Bo 
•nowiła mu, Gojowczyk zaczał jej hatera“  z bandy Stolorza isad :óno 
g ozić; ,,'fy pierono daj wódki, a jak I w areszcie.

W ladomości gospodarcze
STAN ZASIEWÓW w  DN. 1 BM.

ktan zasiewó v g łów nych  zbóż oraz 
7icm n.ak.jv., u stalony na podctawie 
] j.-1 ^ieci koiespondentóy rolnych

u *-, przed łtfw ia ł się w dniu 1 
• m -.P 'z e c ie tn ie d la  ca łe j Bolski ni - 

stępu jąco (w  nawiasach stan w dn a 
o ub. m ) :  pszenica ozim a 3.8 (3 .8 )i

8 2 °rfl09\me 3-'R (3 '7)> l?czlnień i.a?y 
o o }  $/' 3 -ł 13.1), ziemniakio .& (3-3).

j widać z tych  danych, stan za - 
, 1!f vv? w  w  Porównaniu z 'o ce n a  z dr.ia 

1 ; m . „ e  u leg ł zaaadn iczjm  zmip 
L a ^ » l  Prz®dstawiał sit Powyżej

cowni, stali i żelaza wzrusła o 4.04 „ i 1® Cyrkon 21,5). Wygr.
w 2.16,5 Jh. o 10 di. Tot. 26, porzsi, 
ko vy 76.

GON. 7. Dysr. 16U0 m N a gr 1000 
zł: 1) Ortolan ż. NowaK, 2) S zen , 
bez atu (1 7 i) , 3) Ram ona IV (4J), 
4 )  E rytre (37,51, 5) Laguna (254,5) 
6) Republika (11 j,  W y j ■. w  „ t o  w

36, po-w alce o łeb. T ot. 13. f r  9 
rządkow y 727 zł.

GON. S. Dyst. 2z00 m. N agr. 1200 
zł. 1) K lucznik, j. Rutkowski, 2) D er­
wisz III (,5), 3 ) Ibicus (3 6 i, 1) Lir 
11 (2 8 ). 9f A ddis A beba  (52 ,5 ). 
W y g i w  2 25,5 s. w  w alce o pół dług. 
Tot. 75, fr . 16 —  6.5. Porządko­
w y  358,

" B C  s p o r t o w e

Sawoirowski w tiółfinala
J ę d r z ^ o w s k f i  w y s i i m  n c u i a n a  w  H a m b u r g u

m irn 13.015 ( L9.910), ew ies 103
(1.297), m ąk» pszenna 1.348 (1 9 9 6 ) , 
m ąka żyti.ia  72 (369 ).
PR O JE K T  U T W . G IE ŁD Y  ZB O ŻO ­
W O  -  TO W ARO M  EJ W  łR ZE śC  lU  

N. P.
W  Poleskiej Izbie R olniczej odby­

ła  się o s ta tn i kon feren cja  przedsta­
w icieli s fer  rolniczych, przem ysłow ych 
i handlow ych, na której uznano za ko 
n ieczne uruchomier 8 git lv  zbóż 
w o-tow arow ej w  Brześciu. D ziałalność 
jej będzie się rozciągała  na w o j. p o ­
leskie, przedstaw iające odm ienne w a ­
runki gospodarcze i .itrukturalne od 
pozostałej części Polski.
TE G O R O C ZN E  Z B IO R Y  P S ZE N IC Y  

W JU G O S Ł A W II 
Tegoroczne zbiory pszenicy w Ju- 

gosław ii obliczane są na 250 tys. w a- strzostw o  P  ilski n astęp u ją cy  skład 
gonów , z czeg o  45 tys. w agonów  rep rezen ta cji P o lsk i na m ecz z Fin 
pszenicy by łoby  przeznaczonych  na I ,.ar,d q : brarr.ka —  Z a k rzew sk i

W środę rozegrane zostały na mię­
dzynarodowych mistrzostwach teni­

sowych Rzeszy w Hamburgu ćwierć- 
lioaly rozgrywek panów. Baworow- 

I ski pokonał Francuza Peiizza 5:7,
‘ 1:6, 6:1, 6:-'* 6:2. Węgier Szigetl wy­

eliminował Niemca Śłttnse 6:3. ’ :5,
1 6:4, 3:6, 6:3. Węgitr Gabt ry tdniósł 

zwycięstwo nad Kedlem 6:3, 6:1, 3:8 
0:4, Czwarte spotkanie pomiędzy 
Francuzem Destremau a Goi pfertem 
odbedzie się w czwartek. W razie 
porażki Goepferta, ci jest zu-elnie 
prawdopodobne do półfinałów zakwa- 
ifikuią się sami goście zagraniczni. [

Wszyscy bowiem Niemcy zostali jui Węgrem Sziget!.

K ł «  g r a  z
Skład reprezentacji w piłce w©ine:
K apitan  zw iazk o w y  P o lsk ieg o  

Z w iązk u  F ły w a ck ie g u  p. B erlil. u - 
sta )ił na p od sta w ie  o b se rw a c ji ostat 
n ich m eczów  p iłk i w o d n e j —5

wyeliminowani.
W grze pojedynczej pań “drze- 

jowsk - po wtorki wyra wypadku nic 
:zuła się zbyt dobrze i przegrała l 

Angielką Lumb 4:6, 6:2, 8:10,
W dalszych rozgrywkach teniso 

wych o mist.zislwo Niemiec w Ham­
burgu para Heocfa — Couqehque po- 
kuitału parę Pictzner — Cotes tO'12, 
7:5, 6:3. kwalifikując się do ćwierć 
finału, a para Tłoczyński — Wheeler 
wygrał- z parą Fabyan — ‘ Hilde- 
brandt 6:1, 6:1.

4V grze pojedyńczej panów liawo- 
1,'wtki walczyć bedzie w półfinał* *  o - :__.i ■ r

v*spozL

w ie c )  i K arp iń sk i ( 4 Z S ),  p  >moc 
—  J ęd ry sik  tG isz o w ie c ), atak — 
Jank ow sk i (E iC S), Iw a n ow  (A Z S ) 
K a rliczek  (K K S ), rezerw a — N  
dei (G isz o w ie c ).

Skład ten jest p row izoryczn y  i 
m oże  u le c  zm ianie  p o  mistrzo-

| (K SZO ), obrona —  Haior (Giszo- stwach P o lsk i w  B ielsku .
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Pf20{fStOWtCi£l ^vtyjskJ nie w r t d  do Btłryos
ftnglicł Drotestaje przeciw zatapianiu łkre**

ale rae podejmie akcji wojskowej
LON DYN, 13. 7. Prem ier Cham 

berłata d o ż y ł  w  Izbie Gm in o -  
św i idczenie na temat araków 
w ojsk  lotniczych  gen. Franco na 
statki brytyjskie.

7 lipca, rząd bryty jsk i uznał za 
niezbędne zw rócić się do władz w  
Burgos o w yjaśnienie, co  znaczą 
oświadczenia, iż nie m ają zam ia­
ru  podejm ow ania rozm yślnych ata 
itdw na statki brytyjskie.

O dpow iedz, jaką obecnie otrzy­
m aliśm y, stwierdza, że  ataki na 
statki b ry ty jskie w  portach hisz­
pańskich nie są rozm yślne. Na p o ­
parcie tego tw ierdzenia w ładze 
w Burgos utrzym ują, że bom bar­
dowani* tych portów  ma na celu 
przeszkodzenie przyw ożeniu b ro ­
ni, am unicji, m ateriałów  w ybu ­
chowych i m ateriałów  w ojennych  
wszelkiego rodzaju  i w yładow a­
n ia  ich na przystani, jak  ró w ­
nież dostarczanie do fabryk i 
składów bez różnicy flag i narodo­
w ej poszczególnych statków, albo 
w iem  fłag ich  sam oloty nie m ogą 
odróżnić.

W  dalszym  ciągu odpow iedź 
podkreśla, że statki, które nie p io  
w adzą handlu kontrabandow ego, 
a które w chodzą do niebezpiecz­
nych stref, sam ow olnie narażają 
się na konsekw encje ich  aw an­
turniczych kroków . Odpow iedź 
dodaje, że ataki, których  statki te 
są przedm iotam i, nie są zw rócone 
przeciw ko nim, lecz przeciw no 
rozmaitym ob jektom  w  portach 
nieprzyjacielskich, w  obrębie któ­
rych  statki te się znajdują.

W. Brytania uchw aliła ustaw o­
dawstwo. za Drania jące  statkom 
brytyjskim  przew ożenia broni do 
jakichkolw iek  portów  Hiszpanii i 
rząd oświadczył w yraźnie, że niu 
m oże przyjąć jako czynów  lrgs.l- 
nych  bom bardow ania i zatapiania 
statków handlow ych  przez sam o­
loty  hiszpańskie. Równocześnie 
jednak statki, które udają się do 
strefy  w ojennej, muszą prajpljąć 
na Siebie ryzyko, jakie n ieodw o­
łalni* wynika z istniejącego sta­
nu w n jn j. Skuteczna obrona nie 
m oże *m b y ć  zagwarantof vana o 
ile  W , Brytam a nie jest zdecydo­
wana na w zięcie aktywtjugo u - 
Iziału w r w rogich  działaniach.

Rząd angielski byłby  up fw n io - 
ny d la zalecenia tego rodzaju  p o ­
stępowania, którego skutkiem 
m oże b y ć  rozszerzenie się konffik

tu daleko poza obecne ramy. P od ­
czas gdy wszelka akcja w ojskow e 
go charakteru nie m oże w  tych 
warunkach m ieć m iejsca, rząd nie 
m a zamiaru tolerow ać powtarza 
nia się ataków  pew nego okre­
ślonego charakteru. Atak podjęty 
na statek, znajdujący się w  sytu­
acji izolow anej, musi b y ć  uw aża­
n y  za r i zm yślny iwłasifcza o ile

statek ten po sbom bardow aniu go 
jest jeszcze cstfzeliw any z kara­
binów  maszyn*, w ych.

Rząd D ry ty js k i o c z e k u je  o b e c ­
n ie  d a ls z y c h  o d p o w ie d z i  n a  sw oje 
n o w e  kroki p o d ię te  w o b e c  w ła d z  
w  B u r g o s . B rytyjski agent d yp lo ­
matyczny w  Burgos sir R obert 
Hodgson narazie do Burgos nie 
pow róci i pozostanie w  1 endynie.

Hughes nad zatoka Behrwja
Ostatni etap gigantyczneyo lotu
Nowy Jork oczekuje lotnika we. czwartek

NOV.Tr JORK, 1S. 7. 0  godz. 6 
min. 48 sam olot Hughesa znajdo­
wał się nad miastem Olekminsk 
w od ległości 402 km. od Jakucka. 
Sam olot lecia ł z sz jbkością  341 
km- na godzinę.

M OSKW A, 13 7. H ughes w y­
lądow ał o godz. 10.08 w Jakucku 
Lot na trasie Omsk —  Jakuck od­
bywał się z przeciętną szybkością

381 km. na godzinę. O goaz. 13.01 
<czasu środkow o- europejsk iego! 
wystartował Hughes do dalszego 
lotu w kierunku Anadyru. W  cza­
sie startu warunki atm osierycz- 
ne były  pom yślne, z Anadyru na­
tom iast dunoszą, że panują tam 
deszcze i mgła.

NOW Y JORK, 13. 7. Hughes 
zawiadom ił w ojskow ą stację  ra-

Przedłużenie sesji nadzwyczajnej
D o d a t k o w e  k r e d y t y  d l a  r o l n i k ó w

n a  zw ro t ceł eskportow ych
W dn. 13 b. m. odbyło się po­

siedzenie Rady M in istiów  pod 
przewodnictwem  prem iera gen. 
S ław oja Składkowskiego.

Na posiedzeniu tym przyjęto 
projekt ustaw y o ośrodkach f i ­
nansow ych na popieranie gospo­
darczo uzasadnionego kształto­
wania cen artykułów rolniczych.

Następnie Rada M inistrów u- 
chw aliła kilka rozporządzeń, m. 
inn.:

R ozporządzenie Rady M ini­
strów o likw idacji fideikom isu 
pszczyńskiego, będące wykona­
niem art. 2-go ustawy z dnia 7-go 
sierpnia 1937 (D z. U. R ..P . N r. 6Q 
z r. 1937, poz. 474) o zniesieniu 
fideikom isu pszczyńskiego.

R ozporządzenie Rady M inistrów  
o ustaleniu okręgów  i siedzib Dy- 
rekcyj Lasów  Państwow ych, m o­
cą  którego ustala się now y po­
dział lasów  państw ow ych na 9 
okręgów i tyleż siedzib dyrekcyj 
okręgow ych —  przede wszystkim  
w  celu uzgodnienia tych okręgów 
B ogólnym  podziałem adm inistra­
cyjnym  państwa, a także celem i 
bardziej równom iernego niż do- ’

tychczas podziału obszarów la­
sów państw ow ych pom iędzy te 
dyreiccje, których liczba, zresztą, 
jak  równi iż siedziby dyrekcyj 
pozostają bez zmiany

Rozporządzenie Rady M ini­
strów  o sprzedaży w w ew nętrz­
nym handlu detalicznym  ja j ku­
rzych na wagę.

Z w ro t ceł zb o żo w ych
U chw alony na powyższym  po­

siedzeniu projekt ustawy o środ­
kach finansow ych  na popieranie 
gospodarczo uzasadnionego Kształ 
tow ania cen artykułów roln iczych  
zmierza do stworzenia trw ałych 
podstaw finansow ych dla polityki 
cen rolniczych, a w szczególności 
do rozszerzenia środków, jakie 
rząd urucham ia na okres nowej 
kampanii zbożowej-

B czpośiednio po posiedzeniu 
rady m inistrów zebrał się pod

przew odnictw em  p. w icep icm ie - 
ra E. K w iatkow skiego kom itet e- 
konom iczny m inistrów, który p o ­
stanow ił w prow adzić na okres 
kampanii 1938-3G z dn. 1 sierp­
nia r. b . zw roty ceł przy ekspor­
cie artykułów  roślinnych.

P rze d łu że n ie  sesji 
parlam entarnej

W kołach parlam entarnycn p o ­
ruszenie w yw ołał w  środę prz<=d 
południem  wiadomość, że p. p re­
m ier Składkow ski w raz z w ice ­
prem ierem  K w iatkow skim  przy­
by li do Sejm u i odbyli dłuzszą 
naradę z pp. marszałkami S ław ­
kiem  i Prystorem .

° o  tej konferencji rozeszły się 
pogłoski, że program  prac sesji 
nadzw yczajnej oędzie rozszerzony 
a obrady je j zostaną przedłużone. 
Pozostaje to w związku z p ro jek ­
tem  ustawy o kredytach dodatko­

w ych  przeznaczonych dla roln ic­
twa celem  przeciwdziałania zary- 
sowu icej się zniżce cen zboża. 
K redyty te będą obrócone ua u - 
dzielanie rolnikom  premii eks­
portow ych, w  m yśl m etody K om i­
tetu Ekonomicznego.

diową na A iasce, ze o godz. 21-ej 
rozpoczął lot nad zatoką Behrin- 
ga.

N O W Y  JORK. 13. 7. Hughes 
je s t oczekiw any w  Nowym Jorku 
w e czwartek wieczorem . Prezes 
wystawy św iatow ej G row er W ha- 
le, który utrzym uje z Hughesem 
stały kontakt radiotelegraficzny 
twierdzi, że w dn. 14 b. m. przed 
g. 21, Hughes niezawodnie ukoń­
czy sw ój lot.

P. ot. Stroński
p rze c iw

p r o f .  K o z ł o w s k i e m u
Po°róa nazwisk masonów w y ­

m ienionych w  słynnym  już aziś 
artykule, opublikow anym  przez 
„Politykę*- znalazło się m. in. na­
zwisko prof. Stanisława Stroń- 
skiego. W  związku z tym p. S iroń - 
ski publiku je list, w  k tó iym  za­
powiada wystąpienie na drogę 
sądową przeciw ko dom niem ane­
mu autorow i artykułu prof. L eo­
now i K ozłowskiem u.

P io ru n  za b ił policjanta
Dalsze ofiary burz

S e f i a  p r o c e s ó w
o zniewagą Narodu Polskiego

Nowy Głos”
przestał wychodzić

U kazujący się w  W arszawie 
dziennik żydowski w  języku p o l­
skim „N ow y G łos“  zawiesił cza­
sowo sw oje w ydaw nictw o z dniem 
10 b. m.

Z a s t r z e l i ł  2  k o l e g ó w
i poderżnął sobie gardło

Dzisiaj w ie -

GDYNIA, 13. 7. Przed sądem 
okręgowym  w Gdyni stanęła He­
lena Konkielowa z Pucka, oskar­
żona o znieważenie Narodu P ol­
skiego przez wypowiedzenie obra- 
źliwych słów pod adresem komi­
s ji sanitarno - budowlanej. Sąd 
skazał K onkielową na 8 m iesięcy 
więzienia.

O podobne przstępstw o został 
oskarżony Franciszek Manikow­
ski, odbyw ający karę więzienia 
w Pucku. M anikowski wobec 
współwięźniów  dopuścił się bluź- 
nierstw a przeciw ko Bogu i lżył 
N aród Polski oraz znieważył wła­
dze sądowe. Sąd wym ierzył mi'

k ś fę  1-go roku Więzienia. " 
POZN AN , 13. 7. Sąd Grodzki w ; 

Gpieżnie rozpatiyw ał sprawę ro- * 
botnika Niem ca Ottona Pidde z 
Lednogóry o zniewagę M arszal­
ka Śm igłego Rydza. M ianow icie w i 
m arcu w okresie kiedy Austria 
została przyłączona do N iem iec, j 
wyraził się on, że M arszałek Śmi 
gły Rydz jest w dobrych stosun­
kach z Hitlerem, wobec czego H i­
tler wkrótce przyjadzie do Polski 
i zajm ie ją  tak samo, jak  Austrię. 
Sąd uznał te słow a za zniewagę 
Marszałka Śm igłego Rydza i ska­
zał Piddego na 2 m iesiące aresz­
tu i 200 zł. grzyw ny

W w ej. warszawskim we wsi 
Krzywki —  Bratki gm. IVlostoivo, 
w czasie burzy piorun uderzył w 
dom Piotra Barczyka, wzniecając 
pożar. Znajdująca się w mieszka­
niu matka Barczyka, Anna, lat 64, 
została śmiertelnie porażona przez 
pierun.

We wsi Petrykosy gm. Turzewo, 
został zabity prze. piorun AUam 
R dowski, lat 18, zam. w łejże wsi. 
który pędził bydło na pastwisko.

We wsi Reienów gm. Promna, 
został porażony przez piorun Stani­
sław Opałka, lat 38, rolnik, zam. w 
tejże wsi.

W czasie burzy, jaka przeszła 
nad wsią Lusz rwo, gm. Rotowo, zo 
* tali zabici nrzez piorun Andrzej 
Suwalski lat 42, zai.i. we wsi W ól­
ka - Gostowska i Stanisław Piór­
kowski, lat 28, zam, we wsi Glino­

jeck. Obaj zajęci byli przy pracach 
melioracyjnych.

W  czasie burzy, jaka przeszła 
nad wsią Nowa - Wieś został zabi­
ty przez piorun Jan Łysok, w  
tejże wsi, który schronił się przed 
deszczem pod topolę.

BRZEŚĆ, N Bugiem, 13. 7. Pod­
czas rannej zbiórki na posterunku 
P. P. w  W aronilowiczach pow. brze 
skiego cd  uderzenia pioruna po­
niósł śmierć posterunkowy J. Iia- 
nea, zaś trzej koledzy jego zostali 
porażeni.

KOSÓW POLESKI, 13. 7. W koL 
Omelno pow. korowskiego piorun 
uderzył w dom Władysława Ma- 
charowskiego, zabijając troje dzi« > 
ci: córkę Marię lat 17, Ferdynin- 
dę lat 5 i syna Mariana lat 14 Ma- 
cńaro, ki uraz żona jegu Jadwiga 
zostali porażeni i w stanie groźnym 
przewieziono ich do szpitala.

S t r a j k  w  t a r t a k a c h
w powiecie wieluńskim

ŁÓDŹ, 13. 7. W dniu dzisiejszym 
wyjechał do Wielunia inspektor 
pracy, aby ponownie podjąć próby tartakach powiatu wieluńsklegu 
mające na celu zlikwidowanie trwa

jącego już drugi tydzień strajku 
350 robotników zatrudnionych w

99 Iskra” 01'juściłp Dubrownik
i za k o ttf^ y ła  na Korfu

K RAKÓW , 13. 7. 
czorem  w  jednej z restauracji 
przy ul. Rzeźnickiej w  K rakow ie 
doszło do krw aw ego zajścia, które 
pociągnęło za sobą trzy ofiary 
śmiertelne.

Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że robotn ik  rzeźni m iejskiej Piotr 
R óżycki, k tóry  przyszedł do re­
stauracji w  stanie nietrzeźwym , 
w  pew rym  nom encie dobył re­
w olw eru  i kilkakrotnie wystrzelił 
do siedzących przy stoliku róbot-

Nowy komendant
„S trze lca”

Polska A gencja Telegraficzna 
kom unikuje, że stanowisko k o ­
mendanta głów nego Związku 
Strzeleckiego obją ł z dniem  7. VII 
płk. Józef Tunguz -  Zawiślak, je ­
den z najstarszych oficerów  Pierw 
szej Brygady.

D otychczasow y kom endant głów  
ny Zw . Strzeleckiego pnłk. M a­
rian Frydrych, który pełnił służ­
bę w  Zw . Strzeleckim od kwie nia 
1934 r „  obejm uje jedno z odpo­
wiedzialnych stanowisk w armii

ników M ichała Jaszkańca i A lb i­
na Bobaka. Jaszkaniec został za­
bity na m iejscu, a Bobak ciężko 
ranny w ybiegł z restauracji i 
zmarł na ulicy.

Zabójca  zbiegł i popełnił na­
stępnie w  mieszkaniu własnym  
zamacn sam obójczy przez poder­
żnięcie brzytw ą gardła i tętnicy 
u ręki. R óżyckiego w  stanie bez­
nadziejnym  odw ieziono do szpi­
tala św. Łazarza w .K rakow ie. P o ­
w odów  zabójstwa dotychczas nie 
zdołano ustalić. D ochodzenie 
toku.

Cmentarz źródłem surowców
dla niem ieckiego p rze m y s łu  w o«e:m e jo

1 B IA ŁO G R oD , 13. 7. S zk o ln y ! Dubrownika prezydent miasta.

BERLIN, 13. 7. W  ram ach 4-letnie- 
go  planu gospudaruzego w ydan o su­
row e zarządzenia w  sprawie ograni­
czenia zuzycia  dla celów  pryw atnycb 

. i przem ysłow ych żelaza, stali, miedzi 
, oraz szeregu innych metali potrzeD- 
nych w  przem yśle w ojennym . M. in. 
zabroniono pod groźbą surow ej od- 
p ow ied -A ln ości w ykonyw ania na­
grobków  ,ozd ób  na trumny , ogrodzeń

w

S p r a w a

dra Je d liń sk ie g o
PRZEM YŚL, 13. 7. O brońcy 

dr. W. Jedlińskiego otrzym ali 
już motywy wyroku, zakładając 
apelację, w  której zrzekli się prze 
słuchania świadków odwodowych 
zaofiarow anych Sądowi Okręgo­
wemu, który jednak odrzucił 
wniosek o przesłuchanie tych. O- 
brona spodziewa się, że rezygna­
c ja  z tych świadków umożliwi 
zwolnienie z w ięzienia dr. W. Je­
dlińskiego.

żaglow iec polskiej marynarki w o 
jennej „Isk ra " odpłynął z D ubro­
wnika, udając się na K orfu. Przed 
opuszczeniem Dubrownika tak o- 

jak  i podchorążow ie
cm entarnych, grobow ych  i ogrod o ­
w ych z żelaza i innych metali. i

W  M agdeburgu w ładze w  w 'ykona- j l l c e r c  *ie > 
niu tycn  zaleceń posunęły się n aw et *>Iskr; b y l i  p r z e d m io te m  l ic z  
tak daleko, że zarządziły usuniecie ■ n y c h  b a r d z o  s e r d e c z n y c h  p r z y ję ć ,  
wszystkich części żelaznych z cm en­
tarza. żebran e części zostały zm aga­
zynow ane i bedą przekazane najbliż­
szej fabryce żelaza dla stopienia.

Królowa rumuńska chóra
wraca do kraju

DREZNO, 13. 7. W związku z
wiadom ościam i o stanie zdrowia 
królow ej matki Marii rumuńskiej 
oczekuje się polepszenia, celem

przewiezienia je j do Rum unii. —  
K rólow a M aria zostanie praw do­
podobnie przewieziona przez te­
rytorium  Polski.

100 sam ochodów  w  ogniu
Podpalacz zginął w płomieniach

HELSINKI, 13. 7. Dzisiejszej 
nocy pożar strawił część porto­
w ych m agazynów celnych, w ktu- 
ryeh znajdowało się około 100 sa­
m ochodów. Ogień został podłożony

przez dw óch pijanych robotników  
portow ych. Z.włoki jednego z pod 
palaczy znaleziono całkow icie zwę 
glone w zgliszczach magazynów

M. in. w h istorycznych  murach 
pałacu Sponz podejm ow ał ich 
oraz szerokie koła towarzyskie

W  sw ojej posiadłości na Lapadzie 
urządził bardzo m alowniczą Gar­
den Party. p. komandor Dłuski.

Załoga „Isk ry" zostaw iła po so­
bie w Dubrowniku i okolicy bar­
dzo miłe wspom nienie.

„Iskra" udała się obecnie na 
K orfu , gdzie zostanie zakotwi­
czona na przeciąg dwuch tygodni 
dla odbycia ćwiczeń.

Barbara liutton wycofała
skargę rrzeciw snężQwl

LONDYN, 13. 7. Proces w ytoczon y  
przez miliarderkę amerykańską Bar­
barę Hutton je j m ężow i hr. Revcn- 
Uow, zakończył się w  sposób  n ieo­
czekiw any. Hr. ReventIov ośw iadczył

m ianowicie, iż nie będzie w  przyszło­
ści niepokoić sw ej małżonki, ta zaś 
zadow oliła  się tym ośw iadczeniem  i 
w ycofa ła  złożoną skargę.

D z l e s l  g i n ą  w  k isa u a m n ii
Czyżby kidnepperzy?

OZERNIOWCE, 13. 7. W  B u­
kareszcie w yw ołu ją  w ielki nie­
pokój dalsze w ypadki zaginięcia 
dzieci. —  Ostatnio, jak  donosi 
„R om ania" w dniu 11 b. Bi. 
zgłoszono w  urzędzie policyjnym  
zaginięcie następujących m łodych

dziewcząt i ch łopców : Georgeta
Teodoru lat 16, Stanescu C on- 
stantin lat 17, Hartus Cornel lat 
15. George Marin lat 10 oraz Du­
du Marin lat 7.

P olicja  wszczęła energiczne po­
szukiwania za zaginionymi.
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